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Japonia postawiła Chinom ultimatum 
Czang-Kai-Szek, poparty przez gubernatorów wszystkich chińskich prowincyj, oświadczył, że "nie chce 

wojny, ale podejmie ją, jeśli to jest niezbędne" 
T o k i o (PAT) W niedzielę zebrali 

się na naradę w sprawie zbadania sy
tuacji w Chinach północnych mini
strowie wojny, marynarki, spraw za
granicznych, spraw wewnętrznych i fi
nansów. 

'V wyniku obrad postanowiono, że 
rzą.d japo.ński nadal będzte nalegał na 
wykoname układu zawartego z wła
dzami lokalnymi. 

Wszystkie wydane dotychczas przez 
Japonię zarzą.dzenia będą. konsekwent
nie kontynuowane. 

T o ki o. (P A T) Dziennik "Niczi
Niczi" donosi, że po obradach pię.ciu 
ministrów dowódca sił zbrojnych ja
pońskich w Chinach północnych gen. 
Katsuki otrzymał instrukcję, aby do
magał się od przewodniczą.cego rady 
politycznej prowincyj Hopei i Czahar 
wykonania warunków, które Japonia 
uważa za niezbędne, celem pokojowego 
uregulowania konfliktu. 

Żą.dania te są równoznaczne z ulti
matum, którego termin upłyvl'a w cią.
gu 48 godzin' i sę. następujące: 1) wy
cofanie 37-ej dywizji pod dowóoztwem 
gen. Feng-Czu-Hana, 2) ukaranie win
nych, a zwłaszcza dowódcy HO-ej bry
gady gen. Ho-Czi-Penga, którego woj
ska w momencie wybuchu konfliktu 
obsadziły most Marco Polo oraz miej
scowość 'Vang-Ping, 3) gen. Peng-Czu
Han ma złożyć osobiście przeproszenia 
na ręce japońskiego dowództwa, 4) od
szkodowanie dla ob~rwateli japońskich, 
5) wydanie zarządzeń celem udarem
nienia propagandyantyjapońskiej i 
komunistycznej, 6) udzielenie gwaran
cji, że tego rodzaju incydenty nie po
wtórzą się w przyszłości .• 

Tokio. (PAT) AgencjaDomeido
nosi, że japOllski charge d'affaires w 
Nankinie odwiedził chińskie-go mini
stra spr. zagranicznych 'Vang-Czung
Guja, ktoremu zwrócił uwagę, że rząd 
nankiński wszelkimi sposobami usiłu
je przeszkodzić wykonaniu układu z 
dnia 11 lipca, zawartego pomiędzy 
chińskimi władzami lokalnrmi w Chi
nach północnych, a japollskim dowódz
twem. Charge d'affaires domagał się 
jednocześnie, aby rząd nankillski za
niechał wszelkich anty.iapońskich pro
wokacyj, a m. i. wysyłki wojsk rządu 
centralnego do Chin północnych. 

~Iinister Wang-Czin-Wej oświad
czył, że rząd chiński udzieli odpowie
dzi w poniedziałek. 

marche japońskiego charge d'affaires nych lub zrobi użytek z sił zbrojnych 
w Nankinie była utrzymana w przy- lotniczych, co stanowiłoby pogwałce
jaznym tonie. nie układu pomiędzy władzami wojsko-

Japoński attache wojskowy w Nan- wymi chinskimi i japońskimi, zawar
kinie płk Okido odwiedził chińskiego tego w maju i lipcu 1935 r. 
ministra wojny gen. Ho-Ying-Czina, Należy przypomnieć, że rząd nan
któremu oznajmił, że armia japońska kiński nie uznał tego układu, którego 
wyda wszelkie zarządzenia, które uzna postanowienia dotyczyły m. i. wyco
za niezbędne, jeśli rzę.d nankiński bę-I fania wojsk chińskich z północnych 
dzie wysyłał wojska do Chin północ- prowincyj. 

Na zachód od Pekinu przerzucony jest przez rzeczk~ Lukon kamienny most, 
zbudowany przed z górą 1500 laty za czasów dynastii Czin (265-420). Most 
ten opisał Marco Polo, wenecjanin, kt óry w latach 1271-1295 odbył podróż 
do Chin. Na pamiątkę tego podr6żnika, który poznał Europę z Chinami, 
most otrzymał nazwę mostu .Marco P 010. Obecnie most ten chcą posiadać 

Japończycy. . -' ... 

Gubernatorz, i politycV 
za (zang-Kai-Szekiem 

Szanghaj. (PAT) W miejsco
wości kuracyjnej Kuling zakończyły 
się narady marsz. Czang-K,ai-Szeka z 
przedstawicielami życia politycznego, 
gospodarczego i finansowego. 

Obrady odbywały się pod znakiem 
wydarzeń w Chinach północnych i wy
kazały ze wydarzenia te przyśpieszyły 
proces konsolidacji wewnętrznej w 
Chinach. 

niezbyt lojalnYCh bowiem Nankinu gu
bernatorów prow. Seczuan - Li-Hu
Sianga, prowincji Kwangsi - gen. Li
'l'sung-Yena, oraz gen. Pai-Czung-Si. 

Prasa donosi, że w przemówieniu 
końcowym marsz. Czang-Kai-Szek o
świadczył, co następuje: "Nie chcę 
wojny, lecz podejmę ją, jeśli jest to nie
zbędne". 

f;; . ~ 

Prowincje Hopei i Czałia~ 
okazują ustępliwość 

T i e n t s i n (PAT) Agencja n-ornel 
donosi, że przewodniczący rady poli
tycznej prowincyj Hopei i Czahar i za
razem dowódca 29 armii chińskiej, gen. 
Sung-Czen-Yuan, złożył na ręce dowód
cy wojsk japońskich w Chinach, gen. 
Katsuki, wyrazy ubolewania z powodu 
incydentów, jakie zaszły między od
działami wojsk chińskich i ja:Qońskich. 
Obaj generałowie powierzyli merowi 
m. Tientsinu i dowódcy 38 dywizji 29 
armii gen. Czang-Tse-Czung, oraz sze
fowi sztabu armii japońskiej w Chi
nach północnYCh, gen. Haszimoto, 
wspólne zredagowanie ostatecznego 
wyjaśnienia celem u~ożenia się co .d? 
wykonania wSZystkich postanowlen 
układu z 11 lipca 1935 r. 

Wojskowi japońscy wyrażają po
gląd, że pomimo postępów w rokowa
niach wszelki optymizm jest jeszcze 
przedwczesny. 

Młodzi oficerowie 
nie chcą ugiąć liolan 

T o k i o (P A T) Dziennik "NiozI. 
Niczi" donosi z Tientsinu, że członko
wie rady politycznej prowincyj Hopei 
i Czahar, a także dowództwo 29 armii, 
zdradza chęć wykonania układu z dnia. 
11 lipca 1935 r., lecz młodsi oficerowie 
ogarnięci są nastrojami wojennymi, 
zaś dowódcy nad nimi najwyraźniej 
nie panują. 

Według doniesień oficjalnych, rzą.d 
nankiński nadal koncentruje wojska. 
w Chinach północnych, pomimo ostrze
żenia japońskiego attache wQjskowego 
w N ankinie. Główne siły 32 i 58 dywi
zji chińskiej wkroczyły już do prowin
cji Hopei ,osiągając miejscowość Pao
tin (na południe od Pekinu), p<>dczas 
gdy 30 armia w sile ok. 35 tysięcy zbli
żyła si.ę do miasta Szen-Ting. 

110 zabitych, 
ponad 200 rannych 

T o k i o (PAT) Agencja Domei 
donos~ że sobotni wybuch w pro
chowni Kiang-Pei w pobliżu Czung
Kingu w prowincji Seczuan pociągnął 
za sobą 110 zabitych, z czego 70 robot
ników i 40 żołnierzy, oraz ponad 300 
rannych. 

Jak zapewniają, strona japońska nie 
wyznaczała żadnego terminu odpo
wiedzi, co mogłoby być uznane za ulti
matum. Oficjalnie zapewniają, że de-

Reprezentanci różnych kierunków 
politycznych zapewnili rząd centralny 
o swym poparciu. Dotyczy to nawet Znów spłoniIł balon prof. Piccardowi 

Widok starożytnych murów obronny. eli mi.asta Sianfu, stolicy prowineji 
.szanSi, graniczącej z Mandżurią. 

R o c h e s t e r (Minnesota) (P A T) 
Prof. Piccard wystartował w niedzielę 
o godz. 6 z rana w obecności 3 tysiącz
nego tłumu. 

Skoro balon osią.gnął wysokość 175 
metrów, wiatr począł go znosić gwał
townie w kierunku wschodnim. Prof. 
Piccard ustalił łączność radiotelegra-
ficzną z ziemią. . 

O godz. 10 prof. Piccard osiągnął 
wysokość 3 tys. metrów i komunikuje, 
że wszystko idzie dobrze i że nie za
mierza lą.dować przed wschodem słoń
ca w poniedziałek. 

R o c h e s t e r (stan Minnessota). 
(PAT) Prof. Jan Piccard, który w nie
dzielę o godz. 6 min. 8 wystartował na 
balonie z zamiarem osiągnięcia strato
sfery, zawiadomił telegraficznie sw, 
żonę o wylądowaniu w-·mi" LaD
sing w stanie Yowa. 

\V depeszy swej prof. Piccard do
niósł również, iż halon uległ całkowi
temu zniszczeniu wskutek pożaru, ale 
on sam nie odniósł żadnego szwanku. 

L:oty balonów polsl(ich 
War s z a w a (P A T) W nocy z 

piątku na sobotę z lotniska mokotow
skiego w Warszawie wystartowały do 
lotu nocnego treningowego dwa balo
ny: "Legionowo", należący do sekcji 
balonowej w Legionowie i "Syrena", 
należący do sekcji balonowej Aeroklu
bu Warszawskiego. 

Balon "Syrena" z załogą Olszewski, 
Nowacki i Brzeski z wydziału lotnicze
go głównej kwatery harcerzy, który w 
ubiegłym tygodni.u startował do · lotu 
nocnego, wylądował w miejscowości 
Rzewnie koło Róźan. Lą.d0.Fa.nie oc:1.o 
było .. ię pomyślnie . 



o WEJśCIE DO CIGI 

Polonia - Union-Touring 3:1 (2:1) 
Ł ó d ź - \Ynrszawincy (\0 powyższych 

zawodów wyst4pili w pelnym sldad7.ie, go
'"'I,oda!'zu nat0JII!a,t :: 1\0\\'0181, im na obro
nie i Chojnackim w pomocy. Znwocly by
ły na ogół dość ciekawp, sIały jednnl, na 
przeciętuym poziom ie. Polonin jnko <'n
łość wypadłn o wiele lWl'zystniej ocl go
spoclarzy, gl'njn,c <1mhitnic i sl,uteczl1it>. IJ 
fioletowych wwiódł całkowicie alak, któ· 
ry bawi! Rię w niezrozuroiałc hypel'kombi· 
nacje i nic był w stanic zdobyć się na sku
teczną i celową akcję. Pomoc sinbn, \Y 
obronie jedynie Frankus stanąl na WyRo
kości zadanIa. 

Grę' można podzielić lln dwie fazy. 
Pierw~za jej CZ{)ŚĆ przeszła pod znakiem 
lekkiej przewagi gości, którzy wykorzy
stali zdenerwowanie gospodarzy. W 15 
minucie jeden z nielicznych atnków Union
Touringu zakollczyl się bramkq sll'z(>lon1\ 
przez Seidela, który wykorzystał zamie
szanie pod bramką Polonii. 

Goście po utracie bram);:i zwięl,szyli 
tempo, gl'l1.jąc przeważnie łe\\'ą stroną, 
gdzie Kisielil'lski zagrywał hardzo dobrze 
i stwarzał d użo kłopotu obroni e gospo
darzy. W 23 minucie z centry Kisieliń
skiego Sowiński wyrównał. Nastąpił od
tąd okres przewagi gości, którzy w 35 min. 
zdobyli przez Sowillskiego drugą bramkę. 

Po przerwie obraz gry zmienił się cal
kowicie. Gospodarze grali coraz gorzej, 
oddając całkowita, inicjatywę w ręce gości. 
Obie drużyny ponadto grały bardzo ostro 
i brutalni!.', na co sędzia nie bardzo reago
wał. Wynikiem tego byJy liczne kontuzje 
graczy. 

Pod koniec gry Polonia znów przeszła 
do ataku, przeprowadzając szereg dobrze 
przcm~'ślan~'ch akcyj. ,y rrzultacie w o
statniej minucie zdobył !(ruk trzecią 
bramkę dla Warszawian. 

Sędziował bardzo słabo p. Andrze.iak 
z Łodzi. Nie potrafił on utrzymać w na
leżytych karbach grf\,czy obu stron. Ucier-

piala nf\, tym o,,~ywiście gra, a druga jej 
część cll\\'ilawi przedslawiala 7.w)'I(1ą ko
paninę· 

Publiczność w liczbie 2000 osób opusz
cza la boL'ko z niCl'uoa kiem. 

Gryf - Hep 4:1 (210) . 
T o t' u Jt - \\'ystr,p IICP w Torumu 

znkoi'Jczył się jego nie poc1ziewani~ wy
sok(\ porażl'ą. Gospodarze zagrali nad
spocIziewanie dobJ'7.C'. Z miejs~~ też I'U
Rzyli z impetrl11 do atal,u. r\l,c zapom
nirli prz)' tym o J1l1leżytym pllnowan}u 
napastników gości, ldól'zy w roku ublC: 
glYI1l tal, clotklIwie dali się .we ;mal,l 

tylom Gryfu, podczas spotkal1la, li.tóre 
wygraI Hep w stosunIm 9:3, Gryf przy
rzeld sobie wziqć rewanż za tę kompro
mitującą pOl'ażkr. i rcwanż t(>n udal się 
gGspodal'Zom zna ].;:omici(>. Pokonał IICP 
za~lużellie w stosunku 4:1 (2:0). 

Pierwszą bramkę stl'zeiil dla gospo
darzy w 12 min. \Vierzelewsld, drugą w 
27 - Kamil'iski. 

Po przel'\\'ie. w 8 min. Ziólkm\'ski 
strzrlil trzrcia hnllnke. '" 28 min. Mu
siclak uzyskał honOrO\~y punkt dla HCP. 
Czwartą bramkę wynik dnia ustaW 
Ochocl,i, ,y pierwszej polowic przeważał wy
raźnie Gr"f, klórpgo liniI' Iylne Ilkutecz
nie i umiejętnie pal'aliżowały wyslIki na
pastników gości. IICP usiłował przejąć 
inicjatywę gry, jcdnak bczskutecznie i 
w kOIlcu musiał się ograniczyć do nie
licznych, choć groźnych ataków, nada I 
jednakże z· powodzeniem Iil,widowanych 
przez trio obronne Gryfu. Ten ostatni 
nie POZ\yoli! wydrzcć sobie przewagi, w 
wyniku l,tórcj wyniósł ze spotkania dwu 
cenne punkty. 

Zawody prowadził p. Konieczka z 
BydgQszczy, który popeJnił kilka błędów, 
krzywdząc szczególnie gości. Poza tym 
jednak wywiązal się ze swego zadania 
należycie. 

Wyniki zjazdu gWiaŹdzistego Ł YŻWI~RSTWQ .. 
d Gd i Echa mistrzostw ŚWiata jlł~dy fll/uroweJ. O yn Pi~mo • z\VajC'ar~kie "Rport-ZUrich" donosi, lie 

po ostatnie'h mi~trzo~twoch świata w jeździe 
figurowej pHrllllli (Londyn 'w mRrcu rb.) skrc,V lol,alu P.o1l:ikiego To lll'i 11 g l(lulJU 

ogłm,zono oficjalne wynilti sl1mochoclo
wego zjazdu gwiaździstego do Gdyni na 
"Dzieil morza", w którym wzip.ło udzil1ł 
21 maszyn. 

Pierwsze miejsce w 1,lasyfikacji ogól
nej zajął inż. Tadeusz :Marck z Warsza
wy na samochodzie "Opel Olympia", zdo
bywaja,c pierwszą nagrodę kluhową, pu
char Ligi Morskiej i Kolonialnej, 

Drugie miejsce, a pierwsze w kategorii 
wozów do 1000 cm zajął p. St. Ęriese
melster na· samochodzie D, K. W·,zdoPy.
wając drugą nagrodll klUbową: .nęgrodę 
p. prezydenta m .. Grudziądza. 

Zaznaczyć należy, że mimo nic\viel
kicj stosunkowo ilości wozów, po raz 
pierwszy od wielu lat w polsce w. impre
zie san:lOchodowej, obol, rutynowanych 
sportowców, . · stanęli turyści amatorzy i 
zaj~li dobre mi.r jsra. 

Podkre~lamy wynIk p. Erazma. Tu
szewskiego, ziemianina z hrubie zow
sld ego, który na swojej cheWl'oletce zajął 
pierwsze miejsce w ),at. dużych wozów, 
mjmo że po raz pierwszy startował w za
wodach i p. St. Oragne'a, łttól'Y nie o
szczędzając swego Mercedesa, przybył z 
Natlwórnej do Gdyni, "wy]trr.cając" 1229 
kilometrów. 

Podczas odpoczynlm samocJJOdziarzy 
w Starogardzie oclbył się konkurs strze
lecki, w klórym pierwsze miejSce zajął 
p. Zbigniew Puget, drugie p. Erazm Tu
szowski, trzecie p. Zdzisław Szulakiewicz. 
,\V konlml'Rie strzeleckim brali udział zu
wodnicy zja:;:c!ll i ich pnsairJ'owio. (pat.) 

HIPPIKA 'v l>ierwSzyIU dniu g(h'T1HI;irh m ięclzyn3 rodo
wych zawodów konnych, zOJ'jl'8nizowanych przez 
Tow. Zacbęty do Hodowli Koni w Grudziadzu 
z udziałem jeZdzców polskich i niemieckich z 
Prus \Vschodnich odbył sie konkurs otwarcia 
m. Gdyni o nagrode honorowa rządu. Warunki 
konkursu: 16 przeszkód wy~. ok. 1.20 m, szero
kości 3.50 m, przy ~zybkości 440 m. Do konkursu 
stanęło 39 jeźdzców na 80 koniach. Po dodatko
w(Oj rozgrywce na skróconej trasie między 4 
jeZdzcami, którzy przeszli parcour~ bez!.lłędnie, 
ostateczny wynik przeclRtn wia się następująCCl: 
1) por. Gutkowski na ,,'.rrllviacie", 2) por. "'0_ 
loszewski na "Astrze", 3) por. Bilwin n8 "A n
daharze", 4) por. ~:tlew~ki na "Bajorze", 5) II. 
Palllet (PrtlRY \VsC'hoclnie) na "LlIHt ign". 

KOLARSTWO 
'v biegu doknla Rlllll1l11ii. ktul'Y o.:Ihp'llzh· się 

od 27 siftl'pn!a do 19 WI'zo;Kllia (2U etapów około 
2800 km) l'olska rePI'ezentowalln L~dzie JII'Z!'Z 
drll~yn!l w 113st,~]>ujaC'ym ~Idadzi .. : }(upiak ,hi
ze!, Kllpiuk Mi!'cl!.ystaw, HtarZYli~ki i \\'IIRlle\\'

ski. J'ev.erwa MoC'z\llBki. 
\V biegu dokola Rumunii, który odbędzie ię 

od 4 do lO ~iprpnia (5 et3P(\w ok. 1000 km) st~J'
tować !J~dzie dl'll~yna pol~ka: Nl1pi~l'ałll, Igna
czak, Ul'bsJ\sld i \\'iśnicw8ki, j'('z"l'wa - \\'an
dor. (Pat) 

~Iony zoo tal II listy I\prlziów międzynarollowycn 
Austrink LlrlinnllPI·. \\'ÓWC7.3S Międzynarodowy 
Zw. ŁyżwinrHld ni" podał do wiadomoAci przy
czyn awej deC'yzji. Obecni!' prZY<'f-yny te wy ja
:lnia piRmo w nnlltp!lIJjl\Cv RPosób: 

Grunaupr próbownl mianowicie wpłynni' za 
J10mOCll perswazji I Sro,ll,ów ]lieni~7,nych na SIl
dziego węgipJ'ijldego, aby ten sklasyfikował parę 
austriacką, ro,Jzeń~two Pausin, przed parl\ nje
mieckll Hel'he1' - Bayp1'. 

Sprawa tn do~zla do wi/,dOfllOl\ci M:icdl\yna.
rodowego ZWi'łZku J.,yżwill/'sld"go, w wyniku 
ozego .nlłfltllpiloskr"Alenie .QrUnnuern. z. listy se-
d~iQw miedzynai·odowyeh. (ra t) . 

PIŁKA NOŻNA 
Treningowy oM\! dla rzolo'Wych piłkarzy od, 

bęuzie się w liniach od 10 ela 20 skl'llllia w Wnr
szawie. Nil obóz !:akwolifik'lwali się n88t/lpuja
cy gracze: 

Pawlow ki, Lasota, ~Iżka, Góra (Cracov!a), 
Rudnicki i MllrtyllU (W/łr~z8wiallka), Szczep a
niak i Nycz (Polonia), Giemza, \Vodarz (Ruch), 
Danielnk. Gendera, Szerfke i Szwarc (Warta), 
Bętkowski. PilItek j Wostal (AKS), Dytko 
(Dnb), Piec I i II (Naprzód - Lipiny), Wasle
wicz i Matia~ (rogoń), Cebula, God (Slask), 
Artul' (WiRła). 

\V składzie powYŻSZym tldel'za brak 8zeregU 
znanych nazwisk piłkarskich, m. in. \Vllimow
skiego. Habow&kiego, Nadejskiego, Gedrewic!:/l 
itd. <Pat) 'v J{iełcaclJ bawilI! w sobote polska drużyna 
piłkarska :z Karwiny \V Czechosłowacji, Polo
nia, mistrz pJtkar~lo poldkJej emigracji. Na 
dworcu kolejowym go'-ci powitał prezydent mia
sta oraz pl'Zedstawiciele miejscowego społe
C'z('ń~twa. 

Po 1>oll1clniu na mie:iscowym stadionie "'oj
skowego Klubu :";portowego goście z Ozechosło
w:lcji rozegrali spotkanie v reprezentacją mia
sta, zwyd.!żajnc w stosunku 3:1 (0:1). PicrwRzll 
Lrpmk~ zdobyła r"pI'ezcntacja Kielc na minllte 
przeel końcem polowy przez Tokarskiego. Po 
przerwie gra pr:z;ybrnla ostrzeisze tempo, kto
l'ego nie wytrzymali go~poclarze. 'V tym ostat
nim okrpsie Polonia l\,Jobyla trzy bramki, (Pat) 

Nil RIlI&ku bawi ol~f'cnie zawodowa austria('
ka dru:;,yna pi/karska F. O. Wien. Drużyna ta 
rozegrała w sobote mocz z Czarnymi r; Chropa
czowa. przegrYWlliflC niespodziewanie 'v stosun
ku 1:3 (0:2). 

O wejście do klasy A Pom. OZPN, hydgoski 
K. S. "Ciszewski" pokonał "Gdynię" 3:2 (0:2). 

(lee) 

PIŁKA WODNA 
Spotkanie o mIstrzostwo Polski pomiędzy ml

Rtrzmn Pol,ki liiKR i IJakoahem (Bielsko) nie 
eloszlo el0 Rklll kn z powodn nie Rtawienia eią 
RNlzipgo 7\\'i~7.kow~go. Roz('grllJlR gra towarzy
,ka znkno',('zyla si .. zwy"k~twcm F,1<R w stoRun
ku 4:0 (~:O)' 

'V Krakowie oubyl sie w sobotll Wi('c;lorem 
m,'(lZ pilki wodnpj () IIIlwtl·?Ostwo P()l~ki między 
kl-akowxkll :MakIJ.N i Je H. Z. O. z· Ostrow(>ł!. 
zakollczoJlY wyniki('m Jli~rozstrzygnip.tym 2:2 
(1 :1), 

Drużyna ostrowiecka okazala !lill zespolem 
groznym i byla już o krok od zwyciestwa, gdy~ 
pl'owaclzila 2:1, a tylko usunięcie jednego za
wodnika w okresip kOllcoWym spowodawflło 11-
tratę elrllgiei bramki. Bramki zrlobyJi dla KRZO 
l'osin~ki i Zarzycki. LEKKA ATLETYKA 

Kl1~oclński startowat wczoraj w 'Vurszawie Ro~ żNE 
nR. 3000 Ul i oRiagnął niezly ('Z3S 8:50.4 sek. 2) 
ił[arynow/<Id (\\'arRz3wianka) 9:28.1;, 3) Cybul- Paflstwowa Nagroda Sportowa. Wobpc zdo-
AL bycia przez Jadwigę \Vaj~ówne na wlasnQść 

Na mię(lzynarodowych zawodach w HcJslll- .. 'Vielkipj honol'Owci nagrody lIPortowej", Pan-
"Ch uZYRkano następuj,!<,1'o wyniki: stwowy Urząd WJr i r\V u~tanowil nowl\ na-

5000 m: 1) l\1ueki (I<'in) 14 :31.4, 2) Szaho grocJę. która nQsić b~,l7.ie nazwą "Pań8twowej 
(Węgry) 14:33.8 (nowy rl'koT,l w,:g.) J)y~k: 1) nl\i"rocly I<portow"j" i mi('ć będzie C'hl\rakter 
Kotka~ (I"in) :iQ.:':l UJ (1I0WY rekord !'in.) .Młot: ~tall,j nali'1'ocly wędrownej. NB.ll'roul\ wYfOżniać 
]) Heino G3.49. 0>\7.(,2I'P: J) Nikanen (lei n) 7~.13, Iwclzie nujhllrdzi,·j wybitne i najbardziej warto-
2) J iir\'in!'n 71.~?, :I) Yaini~ (le'ill) 67.41. ~O~ Il1 I ściowc czyny 81101'1o\\'e -- inelYlVillualne, lub ze-

1m, dyplom i m~dal pozostaną jego wl~Rnośc~ą. 
Naz\\'islw każdorazowego zdobywcy uWldoczl."lo
ne bedzie na nali'rouzie i na tablicy honorowej w 
C. r. "'l. I". Nagrode nadawać b~dzie komisja 
wskladzie: 

dyrektor PUFW lub jego zast~pca, przedsta
wiciele Rady Naukow(·j \\'F, ~IHZ, Ol WF, ZZ, 
P. K. Ol., prczes Z\\'illZk\~ Dziennikarzy, :-\!)~r
to\\'ych R. P., szef wydz;"lu WF w l U\\ F 
oraz prezes jednego z klubów 8pf)rtowych, po
wolany nil. wniosek Z. Z. 

}(uIl1lllacja glos ÓW jest niec1ol>uszczalna. Ko
misja zbierae Aie bNlzle w pierw~zym kw.artale 
każ(]ej!'o roku kalendarzo" ego. OzlonkowJC ko
misji nadsyłać Lętlą \\'nio~ki przewounicz:\cemu 

. na 14 dni przed posioclzenif'll1. (Pat) 
, Delegaci Jllaońskiego Komitet u OlimpiJRkic-
go przebywajn obecnie w :';z\YajC'arii. gdzie stu
diui<\ trl'E'ny i urządzenia z zakl'cBu sportów zi
mowych. Ze Bzczególna ll\\'ag'l ,JapOJiczyCY Og],\
dają urzf\d'lcnia w l't. l\foritz, gdzie. w r. 1028 
ouby!)' sir. zlmowc ig-rzy. ka olimpijskie'. 

Korzystając z pohytu w Rzwajcal'ii, delegaci 
japoJl~cy zlożyli wizrt() tw6rcy nowoczesnych 
igrzysk olimpijsldch, ual'oll"wi de Coubcrtin, i 
zaPI'o~i/i go w charalcterze' g~.'eia honorowego 
imieniem J'ządu j9poń~kl°&'O na igrzyska olim
pij~lde w '1'okio 1040 1'. 

Og61nopolskie zawody szybowcowe. I n o-
w l' o C la w (mz). Zgodnie z tendencjami, h), za
wody szybowcowe przen·,~ić z ter{>nów górzy
stych na terellY ptaąlde i 11l'7.ądzać zaworły w 
warunkaoh najpospolits~ych, jrżeli chodzi o prll
dy powil'trzne. równi"ż Aeroklub HzeCZYP08PO
litej Polskiej uchwaliI VI' roku bi~żącym urzą
dzić zawady ogólno-kr~jowe mnszyn h(>z·ilnlko
wych na lotniskn c~'\\'i1nym przy szosie 'foruI1-
skiej w Inowroclawiu. 

Ustalony został definitnvnic termin Z:lWO
dów, kWI'p odhC)(la sio \\ dn'ach od ;i do 1:i ~ierp
nia rb. przy u(lzinle najlepszy!'h pilotów szybow
cowych Polski oraz wybitJwch pilotów szybow
cowych z zagl·anicr. 

Z rall1ieni~ Aeroklubn TIzcez)'pospolitej Pol
skiej lIarl or:.ranizacji] tych ząwoilów C~UWI\ wl
ceprCZC'R API'oklulJlI KU.h\\'sldego p. mjr. Kacz
marczyk. Przygotowani/l orgnnizaryjne zawo
dów ~a już na ukOllcZeJliu. 

Rozw6j sportu polskiego na Litwie. Mimo 
hoj kotu, Rtosllwancgo pl'zez sportowe kluby li
tewski". PolRki Klub Sportowy liR Litwie -
.. Sparta" rozwija ~ie coraz l~piej i zyskuje no
wych ezlonków. Klub ten rozszerza swojl\ dzia
lalno~ć sportow" 113 różne gRlf'zi(' sportu i orga
nizuje rozgrywki mięrlzyor1'lzinłowe. 

Ostatnio rozegrano zawoe!y Il1i~dzyo(hlzialo
we w koszykówce I sbtkó\\'ce. \VioślarzE' pro
wadzą Ry tematyczne trc'l1inA'i. a zapowieelzinnr 
spływ kajakowy Niemnem do Kowna - świad-

('za -wymownie o Żywotności jedynego polskiegl) 
klubu Sportow(';:o na LitWie. 

SZERMIERKA 
Mistrzostwa ~wi8ta we .wSZystJ..-i:~h trde;~ 

hroninch odhędą si~ w Paryzu .w dnIach? a
do 30 bm. Program i obsada l111strzostw SOi. II 

stępujqC~: t . lO dru-
19 i 20: ! lo I' e t p a nów. Stal' uJe j 

źyn: Niemcy, Austria, Belgia, Anglia,. G~C~T a. 
'''cgry, l,'runcja, \Vłocl.lY. G7:echoslo~ac?~??l I;~" 
gosławia. Mistrzoslwa mt!ywIJnalne _1 \ :-- _ • 

rP lor e t 11 n 11. Ht . lrtuj~l. ~Irużyny: ,1('1~I~C, 
Belgii, Danii, Frllncji, Anglii l Weglcr. Za\\Of\Y 
lJ1(lywiullalnc od 21 do 23 hm. St 

23 i 24 bm: s z» n da d r u ż y n o w. a. ar-
tują drużyny: Nie'.'-~iec .. E~lgii, St .. ~Jed!10C!~
l1ych, Francji, AnglII, GreCJI, Holan~!\, \\ f:.g 1 .. ' 
\\'Ioch 110naco, Norwegii, Portugalll. ~z" eCJ~, 
Szwaj~arii. Czechoslowacji . i Jugosławll. 1:b-
strzostwa indywidualne 21 J 28.bm. S 

27 i 28 hm: s z II b t a d r u z Y n o ''Y: a. ta~-
tuill drużyny: Niemic<" BC'lgii, FranCJI, .!,nglll. 
Gre"jl lfolan(lii, \\,~gi('r, '",'Ioch, RumUlIlI, Cz.<,
choslo~\'acji i JugQ~ławii. Mistrzostwa muy" 1-
dualne 23 i 30 !.lm. 

TFNIS 
'''arta - Stella (Gnier.no) 4:3. Spo.tkanie ~d

bylo ~i() w Poznaniu i zakończy lo Sl~ ZWyCI(~· 
stWC\lU gospodarzy. . 

,,"yniki g-ier hyły nastf:l11IJące: Bok (Stp~18) 
_ '1'alarc-zyl< 3;6, ~:6, Glllantowicz (S) - '~ol
ski 3:6. 6:2. 7:{i, NieM.wipclziolski «> :- W~Jcle
chow~ki ti:2. 6:2, Ryn'I,k (fi) - \Vl:<J;'le,,:skl 2:6, 
4:6, Bok (8) - Tuszyński R. 6:1, 7:<>,. Galanto
wicz i Bok (S> - Talnrczyk i \Volslo. ~:6, 2:6, 
Rynclak i Nicdźwiedziflski (S) - ',"OJclecho\V-
ski i 'Wiśn iewski 11:4, Idl. . 

Najlepsza doniedawna tpJlisistka śW.lata, 
AmerykankR Helen Wills·Moody, rozwodZI. sie 
jak donosi prasa ang,i~lska :!Oc Swym mr,zem, 
kt6ry jest ma klerem grcl<lowym. 

WŚRÓD ZAWODOWCÓW 
Brytyjski mistrz bokserski w ,,:adze ciQżkid 

'fommi Farr, który w towarzystwie swC'go. me
nagera Jeff Dicksona udał sill do Am"rY~l n8. 
mecz z mistrzam świftta, murzynem I,oul~"m 
oświadczył przedstawicjelom prasy, że odmów.l! 
spotkania ze Schmelingiem. tylko d~atrgo, IZ 
spotkanie z Louis~m zapf'WIlIR. mu wl~kszy do
chód. Fnrr zapcwnial dziellnikal'zy , że pokona 
na J~ouisa. 

Tarłow ki i Bralek zdyskwalifikowani 
Duży rozglos spowodowały ostatnie \V wyniku dochodzeń, które ustaliły 

kompromitujące porażki naszych tenisi- ponad wszelką wątpliwość winę Tarlow
słów w Czerniowcach, szczególnie prz!.'- skiego i Bratka, kapitan sporto~'y. Pol
grann TnJ'lowsl'iego z zupełnie ni(>znanym :;;kiego Związku Temso\\'cgo zaWIeSIł na
juniorem rumUllsl'im. Porażki te w obli- tychmiast po otrzymaniu pie~'wsz~ch re
ezu spotl,ania o puchar środl<owo - euro- lacyj z Czerniowiec Tarłowsklego l Br:;tt
JlejR]ti z Włoc11Ami wywołały w sferach ka o czym zawiadomił również katowIc-
Aportowych i w zwinzku naczelnej ma- ką' Pogoi\' . 
gistralul'y tenisowej Polski duży nie- Jednocześnie zwołane zostało na pome-
pol{ój. dzialel, pOSiedzenie komisji sportowej 

Przy poszukiwaniu przyczyn tej kom- PZLT, która niewątpliwie ukarze wino-
prornitującej przegranej, okazało sic:, te wajców. 
J)owod)~ nic by!y. nlltUl'y ściśle sportowej, Reprezentacja Polski przeciw \Vlochom 
Jak nwdyspozycJa, przemęczenia, zała- ( . 
m!lll.ic psychic~IJ(! ite:!. Lc~ąły one .glr.-. 'jezależ~lie o.d wyniku, posie~zeI1i.a ko-
bicj i to w przyczynach riic.sportowych. mi'lji' sportowej PZL T, Idora Ul·JąĆ SIę ma 
. Okazało się bowiem, że' obaj zawodnł- sprnwą Tarlowskiego i Bratka, . ustalono 
cy zjawilt się na kortach najzupeln11'j reprezentację Po.l~1<.i na spcitkame o pu
nJ.cpJ'zygotowani, a przy tym nietrzeźwi. chat broclkowo-eul'opcjsld przeciwko \Vło-
To skandaliczne zachowanie sill polskich chom. . 
tenisistów w)'wolało oczywiście ogólne Grać będą mianowlclC w spotkamach 
oburzonie. Prasa rumuńska wręcz' nic pojedYllczych: Hebda, Tłoczyńs~i, Spycha-
ukrywa tego niesportowego wybryku, ta i Wittmann, W grach pod~?.lnrc~l: Tło-
kompromitującego uietylko zawodników, czyI'lski i lIebda Ol'az Warmmslu l Spy-
ale i tenis polski, chała. 

Kucharski i Noii wygrali we Wro[ławiu 
B eJ'] i}1, (P AT) W niedziele; odby- (Charlottenburg), którego pokonał na 

ły się VI' Wrocławiu m.iędzynarodowe finiszu różni,cą. l/lO sekundy. Czas 
zawody lekkoatletyczne z udziałem Niemca 1 :55,9. Inni zawodnicy nie
Rucharskiego i Noji. miecc)' nie odegrali żadnej roli. Trze-

Zawody przyniosły pelny triumf cim był Braun (Berlin) 1:56,3, a czwar
Polakom, ktÓ1102:y wygrali oba biegi, W tym Motog (\Vrocław) 1 :57,5. 
ldórych startowali. ~r innych konku- Na 3 tys. m Noji miał za przeciwni
rencjach zresztą zwyciężyli również ka słynnego niemieckiego lekkoatlete; 
zawodnicy zagraniczni przed Niemca- Syringa. Polak wygrał dzięki lepszej 
mi. Zawody, ze względu na niepewną kondycji fizycznej, ale również tylko 
pogodę, nie wywołały większego zain- różnicą l/lO sekundy. Czas N oji 8 :36 
teresowania, gromadząc na stadionie sek. Czas Syringa 8:36,1. Trzecim był 
tylko 3 tys. widzów. Józwiak (Berlin) 8:45,4. 

I{u?ha~ski s~artował "'. b.iegu na 800 Na 400 m pierwsze m!C.lsce zajął 
m, zaJmując pIerwsze mU~Jsce VI' cza- \Vęgier Kowacs w czasie 49,6 przed 
sie 1 :55,8. I Niemcem Hamanem 49,8. 

Polak musiał stoczyć walkę o Inne konkurencje nie przyniosły 
piel'WSzel'lstwo z Niemcem Linnhoff żadnych ciekawszych wyników. 

Kongres krótkofalowców w Wiedniu 
Wiedell. (PAT.) Wczoraj zakOllczył 

się w 'Viedniu mill(]:;:ynarOl)OWY kon
gres krótkofa.larstwa. 

Wyglo':\zono na nim kilkai'let bardzo 
ciekawych r('f(\\'rttów z za],rl'su ZllstORO 
\"ania fal królkich W t1zi(>c1zinic fizyki, 
hiologii i medycyny 

W sekcji fizyki brał udział przedsta
wiciel radiotechniki polskiej prof. Polio 
techniki Warszawskirj dr inżynierii JI1-
nusz Groszkowski i asystent zakładu 
radiotechniki politechniki warszawskiej 
inż. F. Ryszko, którzy wygłosili refe!'n ~ 
pl. "Magnetrony z katoda, tlenkową", 
dotyczący specja lnic el{QnomiczJ1Clgo spo
sobu wytwarzania fal ultrakrót)~ich przy 
pomocy magnetronu. 

Uczeni polscy zademonstrowali kon
gresowi jeden z fragmentów badań, pro. 
wadzonych w tej dziedzinie w zakładzie 
l'adiotechniki Politechniki Warszawskiej, 
który zwróci! uwag~ fachowców na kon
gresie. 

"Leczenie chorób ol~a ultrakl'ótkimi faJa
mi kombinowanymi z katoforezą". Pre
lrgont za(]e!11om\tl'ował Aparat wJasnej 
konstrul~cji, dahcy znakomite wyniki 
h·cznicze wszt'lkicll chorób grU:llic7,l1)"ch 
Jącznie z gl'uźlicn, GCzu. W drugiej czę
Kci odczytu zad(>monstrował apnm t do 
kombinowanego leczenia lcrótkofalowego 
z elektrolizo. ze specjalnynl uwzględnie
niem leczenia jaglicy. Apara t ten, kon
slrukcji wyJącznie polskiej, wywolał 
wielkie zainteresowanie ze względu na 
jednoczasowe poddawanie organizmu 
działaniu fal różnych o rozmaitej w)aści
wości opti ma Inej. 

Prasa. wieclCllska zamieściła spccja lny 
wywiad z polskimi uczonymi, których 
doświadczenia według tej prasy wchoclz" 
w zakres zagadnień socjalnych, szczegól
nie ze względu na tępienie jaglicy. 

J) TammiRto (1'111) 48.6. 1,,00 m: l) lIIattllarnpn I<polowe, dokonali" prz('z nieRkaziteln('j prawo-
(Fin) 3:i! .2. ści obywateli R, P_ bez ró:i:nicy pIci, będących I 

Mistrzostwo Weitier 'IV dziesi~{'ioboj\l zdobył STlortowcĄmi-~m~torRmi, zrzeszonymi w Jlo!-
BII.c8almasi wyniki"m fi 'ifl2 p. \Vynik ten jest skich zwiazk:1.ch l'portowych, nal('~ących !lo ZZ. 
now,m rekordem "r~gier. .. Zdobywca otrzyma n3S'rode na przeciąg· 1'0-

W kongresie brał l'ówniei udział asy
stent zakłaclu fizycznego dr DoborzYJ\skl. 

n6wnie:t 1 w dziale medycznym kon
gr.csu bardzo interesujący Qclc?,yt wyglo
sił Polak dr Juli"usz Kraus z Łodzi pt. 

W kongresie brało udział ponad 350 
uczlJstników, uczonych i lekarzy 7. cnlrgo 
świata. Odczyty wyglosiło fi Anglików, 
31 Niemców, 7 Amerykanów, 7 Francu
zów, 10 Włochów, 2 .JapOllczy),Ó,,", 2 Ho
lendrów. 5 Rosjan, 3 Czechów, 3 \VC:/irów. 
33 .Au triaków i 3 Polaków. 



Geneza narodowego hymnu francuskiego: od "śpiewu armii nadreńskiejU 
do "Marsylianki" 

'(Od własnego korespo ndenta "Orędownika'" 

P a ryż. 
Pe\Yllego pi~knego wieczora Porto

Ferrajo było rzęsiście oś' .... ietlone. To 
Napoleon, dla przerwania monotonii 
s,,'ego i swoich towarzyszy wygnania 
na. w~'spie Elbie, organizuje co piewien 
czas artystyczne wieczory, a nawet 
balet. 

Gdy cesarz wchodzi na salę balo
wą, rozlegają, się nie tony muzyki ta
necznej, ale potężny rytm zwycięskie
go marszu, rozpoczynającego się sław
n~'rnl słowami ,,_\ux anncs ciŁoycns, 
ronnez "OS bataiIJolls!" - czyli slo
wami. .. ,,~larsylianki". 

Cesarz Francuzów przystaje na 
chwilę, poruszony tą muzyką (tak o
powiada w swych wspomnieniach hi
stor) cznych p. Pons de l'Herault) i 
mówi: "La Marseillaise avait ete le 
plus grand general de la Repub lique", 
- po czym dodaje jeszcze: "Cudy Mar
s~'lianki byly wprost czymś niesłycha
nym!" 

,laka jednak jest geneza tego hym
nu narodowego? Gdzie ujrzał światło 
dzienne ów "l1a.i\Vi~kszy generał Repu
bliki?" Jakie no sil pierwotnie miano? 

Ciekawa to i dramatyczna historia, 

* Przenieśmy się myślą do 1792 roku. 
Krew leje się w rewolucyjnej Francji. 
Tymczasem emigranci, należący zwła
szcza do arystokracji i rodziny kró
lewskiej, nie pozostają bezczyn ni za 
granicą. Zamierzają oni właśnie z jej 
pomocą ocalić monarchię francuską. 

Ta wieść o tym we Francji, rozna
miętnionej dotąd niemal wyłącznie 
bratobój czą walką, budzi się poczucie 
dumy narodowej, patriotyzmu. Lud
wik XVI i ]\faria-Antonina, pragnący 
ratować się ucieczką, zostają areszt 0-

"'ani w Varennes. Zgromadzenie na
l'odo\"n l'iTPowiada w 1792 r. woJnę 
A u~trij, pod której egidą formuje się 
pierwsza koalicja. 

Wojska repuhlikatlskie pójdą w o
gień bitew pod znakiem trójkoloro
wych sztandarów. Ale jaka pieśń bę
dzie towarzyszyła tej młodE'j armii, 
źle wyekwipowanej, źle żywionej? Re
wolucyjne bowiem śpiewki, jak "Ca 
ira" lub "La Carmagnole" mogą POMl
szyć tłum uliczny, ale nie zelektryzu
ją żołnierza! 

Przemyśla nad wynalezieniem owej 
duchowej strawy marszałek Luclmer, 
znajdujący się w Strasburgu, a dowo
dzący armią. północną. Podziela jego 
myśl mer miasta baron Dietrich, któ
rego obaj synowie wstępują w szeregi 
wolontariuszów. 

i kluby, że przewalają się trony i dyk
tatury, a trwałą jest jedynie idea oj
czyzny, Pierwsza też strofka. rozpo
czyna się słowami: 

AlIons Enfants de la Patrief 
Le Jour de Gloire est arrive ... 

I na wieczorze, zorganizowanym u 

Ale wówczas nikt nie znał jej po
chodzenia, a nawet nazwiska autora. 
Tragicznym bowiem zdarzeniem losu 
Rouget de LisIe, podejrzany o monar
chistyczne przekonanie, zostaje ska
zany na ... forteczne więzienie. \\Tyjdzie 
zaś z niego tylko po to, by udać się na ... 
wygnanie i nie zazna sławy swego ar-

Plac Gwiazdy z Lu Idem Triumfalnym. 

barona Dietricha, TIouget cle LisIe po 
raz pierwszy odśpiewał swój "hymn 
wojenny armii nacll'ellskiej". \V kilka 
dni potem śpiewał ją caly Strasburg i 
w rytm tej pieśni maszerowała armia 
ku zagrożonym granicom kraju. 

q'dzieła. Tymczasem poprzC'z całą 

Francję rozhrzmiewa już p'ot~żna me
loclia "Hymnu armii nadl'ellskiej", -
Jednak w dalsz~'m cią.gu i trtuł jeJ i 
twórca pozostają nieznani. Ponieważ 
zaś pieMl t~ po raz pierwsz~' odśpie-

Kaprys gubernatora 
p01.colal do iJycitt "OlC€{ r((s~ lff(l.~kf{ 

Położone na orea .nie Atlantyckim wy
;;py Bel'muda są pod niejerlnym wzglę
drD1 rieka\\p - powiada pewil"n pnr!różnik 
dUlli"ki - alr. kto chrr. pn:r.nać naj,,'ięhszą 
o:;;nbliwość tl')to uro('zrgo zilkatk,. zirmskil"
~o, h'n powinien omina,c utarty s1.1ak lu!'y
!<tycmr bo~a Iych Am('\'ykanow. prowadza,
cych dn lul,"Il!<OwHh hntl'li i n!'iedli nad
mnr~hich wy;;p~' Sto Ceortre. a ",kierować ~:ę 
,,",głąb lądll, do okolic zamic~zkal)'Ch PI-7.PZ: 

tubrlczą ludność koloro" ą. Zobaczy on tam 
najdziwacz:niejszą pod slolicem rasę, będą
cą ,.produktem" jed~' ncgo w 15woim r0clzaju 
eksperymentu krzrzo,,'ania ras ·Iudzkiell. 
Anglicy, ktć/'ych flaga powiewa nad wyspa
mi Bermuda. nazywają żal'tobllVie lur!r.i 
tych - na wzór napoju skłarlającego się 
z różnych tl'unl,ów - cocktail·~mi. Ale los 
tych biedaków, klórzy byt swój zawrlzię
czają kap/'ysowi jednego z ang-ieJskich gu
bcmatorów, jest bez ,yątpicni:t godzien li
tości . .. 

trz~:o;tll lalY rządy na wyspach Bermud3., 
wpadł na pomysł 1'ko,ial'lIenia Indianina ze 
~tanu Vir,zinia, z l11urzynk.:=t :r. An.~oli. ,;t,' ?
nik Ic;:o I"k;;pprnl'lentu w~'rlal się Tuckero
wi o t~ lp rif'kaw~ m, ie postanowi; powołać 
rio r.yria nową I'a!'<~ lurJr,i. klórym za mif'j
!'<rp pl-7,p.hy" ania v,yznaczył cały obszar ~ry
Spy" St. Danipl. 

U1>ir:pująr Zl" swego stanowiska. Turker 
polpcil -woim następcom dalsze kont~-nuo
"anie ,.mięl'zania ras". '" trz:ydzieści lat 
późnieJ, gubernator Foster prz:ypominając 
sobie "polecenie" swego popl'z:pdnika, kazał 
w r. 1650 ~ prowaclzić na ~'yspn sześćcl1.iesię
ciu Trlandc:r.yków - osohników o atletycz
nc,i budo\yie cia/a, o jasno pł~kitnych o
czach i rudej Czupl':-nie - którz~'. jako u
czestnicy buntu przeciw Oliverowi Crom
wellowi, skazani zostali na :epOl'tacjll. Ba
nici ci, częściowo dobro\\"olJ ' " częściowo 
pod pr;q musem. kojarzyli się z kobirtami 
rasy "Arro-Indyjskiej", (jak na Bermudach 
nazywano mieszaliców murzyńsko-ezcrwo-

waft W 'P~ "ł~~!! "iłe Matseme·l 
więc na ich cześć rozentuzja7.lTIowant: 
mieszkańcy stoI icr, przezwali ją po
prostu .. , Marsylianką! 

Dopiero później historia ustaliła. 
prawdę, pierwotne miano h~'IYlnU, na
z,','isko autora, jego śmierć , na wy· 
gnaniu .. , 

Historię tę narodo\Yego bymnu 
francuskiego w sposób wzruszający, 
przedstawiollo na ekl'anie w f ilmie pt. 
"Narodziny Marsylianki". 

Widziałam ten film i głęboko prze
jęta wyszłam z sali kinematograf~ 
przy Polach Elizejskich. Mimowol1 
skierowałam siQ ku placu G,,>'iazdy, 
pośród którego wznosi się Luk Tri~m
falny. Zdobią go cztery plaskorze7.bY, 
z których najsławniejszą, jest ,,~laś.n!~ 
"Marsylianka, wykuŁa z karolel:la, 
arcydzieło rzeźbiarza Rude. pO~H1cla 
ono ten sam dynamizm dłuta, ktoryll1 
odznaczają się słowa hYll1nu . 

Łuk Triumfalny bYł i powsta.J~ 
symłxllem chwaly militarnej FrancJ!. 
Dokoła niego odbywają się zawsze 
wielkie re",;'ie wo.iskowe. Lal'lcuchy 
zaś otaczające go opadły tylko w 181.0 
r ., gdy przewieziono z św. Heleny ~w~o
ki r\apoleona do Paryż~. Prze n. lC SIO

no je wówczas pod Luloem, ~al1lm -
eskortowane przez byłych zolmerzy 
Wielkiej Armii - dostaly się na chwa
lebny spoczynek do gmachu Imval:
dów. 

'V H118 r. ła11cuchy te ponownie o
padły, by pozwolić na przejście zwy
cięskim pulkom Wielkiej 'Vojnr·. DZ.i
siaj pod sklepieniem Łuku znajdUje 
się skromna, ale jakżeż ~vzt':1sza.illca 
płyta grobu Nieznanego Zołlllerza. ,\ 
o mury triumfalne, na których wFY
te są nazwy wielkich zwycięstw, re
wolucyjnych i napoloollSkich, począ·w
szy wlaśnie od Valmy, gdzie po. r.az 
pierwszy żolnierz~ idąc do ataku sple
\".ali "H,'mn armii nadrel'lskiej", odbi
ja.ią. się' zaWS7.e niezmiennie potężnym 
echem te same wzniosłe słowa Rouget 
de Lisle'a: "Amour sacre de la Pa
trie". 

I. BRIARES. 

noskórych) , i dzisiejsi "kolcrro~i'.' mieszkań
cy wysp Bermoda, to wlasn~e produkt 
tych niesamowitych rasow?-tworczych po
czynań wielkorządców angIelskIch. 

Trudno '\II'vrazić słowami - powiada cy
towany podrożnik - jaki tragiczny rl'~ultat 
ciał po trzystu latach eksperyment kOJarz; ~ 
nia zasadni czo róinych ras ludzklCh: WI : 
działem murz~'nów o niehieskich orzach 1 
rudych wlo"ia rh; Irlar:iflrzyka .0 splas:-n:o
m-m nosie , 'l /lladkiml włnsaml oparlałący· 
nii n& ramiona; k~.rlz:iprzawych Indian o 
m leczno-białei cerze. ~Tlntkałpm tpt O<'Iob
nika. prz:ypomina.iącp~o npgr,a : mi~ł cipm
ny kolor krjrr, wystaJącp koscl pohcz:ko""e 
i spła s zczony nos; natomiast pod krzacz:a
~tymi brwiami, glębokc osadz:one "IV oc.z:odo
łach, lśniły jasnobłękitne oczy. Chclałem 
nawiązać z: nim rozmo-wę częstując go pa
pierosem, ale ów odtra,cił papierośnicę i 
I'zuciw5zY na mnie zjadliwe spojrzenie. od
WI'ó c ił si'ę i zniknąl w g-ąSZCZl1 leśnym. Po 
ch"ili nad mą głową przeleciał kamień .. , 

,,~ie nalC'7,y zadawać i!ię z tymi bastarda
mi " - mówiono mi później w hotl.'lu -
.. oni czują glęboką nif'nawiść do biał y ch, 
bo wiedzą dohrze, komu zawdzi~czają swój 
niesamowity wygląd ' '. Kr. 

Baron Dietrich zwraca się do mło
dego kapitana Rouget de LisIe, entu
zjasty i poety, by skomponował pieśń, 
mogącą. poprowadzić wojska francu
skie na pola zwycięstw, 

W początkach 17 wieku v.yspy Bermu
da były kolonizowane przez Anglika Geor
ge Somers'a, a ponic,,'aż zdobywcy brytyj
scy potrzebowali sil roboczych. więc osie
dlono na archipelagu pcwną Ilość czarnych 
niewolników. Drugi gubernator \vysp, Da
niel Tucker, miał szczególne upodobanie 
w dokonywaniu najrozmaitszych krzyi:o
warl, i to zarówno ,'ośl in, zwierząt i jak i 
- ras ludzkich. Dzięki temu spleenowi 
Anglika dziś spotyka się tam nie tylko dzi
waczne i fantastyczne rośliny, powstałe ze 
skrzyżowania flory tropikalnej z roślinno
ścią stref pólnocnych. a stanowiące tak 
bardzo charaktcrystyczną cechę wys~-p St. 
George, ale i ludzi rasowo "degenerowa
nych, o wyglądzie nad wyraz groteskowym. 

PłvwalClce więzienie 

,Za trzy dni jednak garnizon stras
burski ma wyruszyć. Młody kapitan 
wobec powagi chwili i niebezpie
czet'lstw grożących ojczyźnie tworzy 
ów wspaniały hrmn p. n. "Chant de 
guene cle l'armće du Rhin". Prze
świadczony jest, że przemijają part je Gubernator Tucker, sprawując przcd 
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Olbrzymie, słabo z:aludnione a dzieki 
nieprzychyln~' m warunkom klimat~' cznym 
nicdostępne obszan' należące do Ameryki 
Północnej zmuszają kraj ten do dostoso
wania specjalnych form w?miaru sprawie
dli\yości. Czynna tam jest "plywająca 
izba karna", która już od ~zeregu lat 
objeżdżą. wodr pólnocne, ella odprawiania 
sądów nad mieszkalicami Alaski i są
s:ednich terytoriów, przeważnie Eskimosa
mi i łowcami wielorybów. Siedzihą tej 
izhy karnej jest pewien parowie<:, jej prze
\l\'orlnicząc~'m kapitan statku, który: w swej" 
osobie jednoczy pierwszą i of'tatnią instan
cję . .Tego orzccr,l.'l1ie jest niezacz~pne, wszel
ka apelacja jest wykluczona. Obwinionych 
o popelnienie przcstępst\\'a lllb zhrodnię 
doprowildzają na statek uzbrojrni maryna
rze i osadzają w ,.wil;zieniu śledczym", 
znajdującym !'iię w ;;(rzeionej kajucie. 

Sprawa, jakimi zajmuje się plywająea 
izba karna, są nieraz dość T.3.wHe. Bywa 
np .. że na "tatek przyhywają żony Eskimo
só" ze skar;:ą na to, że wbrew wyraźnemu 
zakazowi IdÓl'Yś Eskimos otworzył wy-
zynk wódki, gdzie rozpijają ~ię ich mężo

wie, zamiast troszczyć się o rodzinę. \" ta
kich wypadkach sąd stosuje Upl'OSllcwne 
po lępowallie. Xa mi e! . CH czynu poja'\ll' ia
ją się naglI' sędzia z oddziałem marynarzy, 
zarządza " 'ylanie ,,\,"ody ognistej" i zabiera 
wla.~cjciela wyszynku do are!'zt1.1. 

Oprócz spraw kat'nych podlt>gają ju
n-sclykcji plywającego sądu takie sprawy 
c~r ,,"ilne. Do nich należą m. in. wszystkie 
spor.\', "ynikające z .,transakcii" dotyczą
c~' ch wydawania zamąż dziewcząt. Po
dojmie również i w sporach powstałych 
na innych slatkach wkraczać musi nieraz 
sąd pl:i·waj<1cy. 

Inną, barri.zo ory~inalna. in~lytuc.i:<\ wy
miaru sprawiedliwości jest więzienip 7.e';
skie nad romantycznym jer:iorem Mls~onri. 
j\"ip ma tam ani wY501\icl; muró", ani krat 

żelaznych przed oknami. ani skomplikowa
nych za 111 ków i urządz:eli alarmowych. Ca
lą służbę stanowią tulaj pięć dozorczyó i 
stróż . 

Oryginalne to więzienie jes.t oddziałem 
domu karn('go stanu l\Ossoun.. Stan ten 
IV dalsz~-m ciągu prowadzi nieuda!e gdzie
indziej orób~r, polegające na pozostawipniu 
więźniom wielkiej swobody ruchów, i to, 
jak zapewniają., z: dobrym 'Jo,,'odzeniem_ 
:\Iimo, że teren więzienia otocoony jes t tyl
ko kratą z drutami kolrzastymi, wypadki 
ucieczki sa, tam bard7.o rzadkie. 

Ma się rozumipć, 7.C IV v,'i ę zicniu naci je
ziot'em Missouri nie zl12.irlUją się zhrodniar
ki, mające na sumirniu cięikir. zbrodnie 
ani też niepoprawne rt>cydywistki. Z dru
giej strony hamulcPI11 rlla uciekinicl'pk je ~ t 
groiba osadzenia ich " . prawdziwym wię
zieniu na ohoslrzon~'ch \yarunkach (Kk.) 

Bankiet w klat.ce !wa 
'Vla~ciciel na.i\\'i~l, "'zpgo c~Tku au"lra

Iijskiego r.apro"it przeszlo 100 w ybi tnych 
osobi s tości miasta l\Ic lboul'11e na niezw-
kly hankiet, Obiad odbył się w klatce 
jednego z pensjonariu:"zy r~Tku, ogrom
n €go 1" a Prince i jego tO\\ arz ~'~7ki. lwi
cy Elsie. Z'\lerz~la zai t=:ły mi eJsca IV 
przyzwoitej odlegln§ci od hil.'~ia()ników, 
a pogromca ich , knpitan Eric FI~'grr , ca
ły cza.s je pilnowal. Mimo to bankiet od
był się w dość n e:'wowej a tmasferze i za
kOllCZ:rł się budzącrlll c1r('s7.:Cz zgroz~' mo
mentem. Gdy w(" ;zli do klall-.;:j operalo
l'zy fi Imo\\ i i fotografowi e, by z.robić 
l.tl ,lęcia k!ncmatogr2 fic7.lle niE'Zwyk lego 
olJladu, Prłl1re f;koezyl w lderunkll st.ołu. 
Zn<;1al nat~' chll1in,.,t odwol a ny przer. · swe
p,r) pogrom er.. 1(>('): pomimn to czę:i.ć za- . 
prnszonych gości zr8zygnowala z; nirbez
plSCZJ1P,",0 ~~ ' ierjzt"'a i uciekła., nie czeka-
]a.c na tł -er, dn palarni. . 



na W~ly~lki[' IfOnla[' 'i~llań~ki[~· walki 
wojsKa. rz~(fo~re ln'owa,(!zę, gwaHoW'\ 
natarcie wyrzą,dzając powstańcom 
znaczne szkody. \V Ronda szpitale są 
przepełnione rannymi, a dokoła miasta 
wznoszą się zbiorowe mogiły pole
głych, podobnie, jak pod Kordo'\'ą· 

Walki byków, które miały się odbyć 
dzisiaj w ilgesiras i La Linea 7. okazji 
wybuchu powstania, zostały odwołan~ 
- jak przypu~zcza.ią. z powodu no-

Ataki wojsk rządowych w Asturii, w Aragonii i koło Gre nady - Powstańcy atakują 
na froncie madryckim wych, bardzo poważnych strat na 

Pa.ryż. (PAT). Havas oonosi z niemal na wszystkich odcinkach woj
północnego frontu hiszpańskiego: Mi- ska rządowe przejawiały aktywność. 
licjancI natarli na stanowiska po- M. i. dokonały gwałtownego natarcia 
wstańcze pod Pena Algada usiłując za- na stanowiska powgtańcze w odleglo
skoczyć powstańców i pod osłoną ści kilku kilometrów od Huesca. W 
mgły zbliżyli się do ich rowów strze- natarciu wzięło udział okolo 10.000 lu
lackich. Nacierajacv zostali ws:r.akże dzi, 20 czołgów, s.amochody pancerne 
ostrzelani skrzydłowym ogniem kara- i liczna artyleria. Natarcie było po
binów maszynowych i granatników. przedzone przez intensywne przygoto
Tegoż dnia powstańcy ruszyli do prze- wanie artyleryjskie. Około godz. 8 ra
ciwnatarcia, które zmusiło milicjan- no 3 samochody nancerne oraz bata
tów do wycofania się z ciężkimi stra- lion milicji przy poparciu innych sil 
tarni. zmotoryzowanych natarł na górę Ara-

Na froncie Santander pojawiło się gon. Działa przeciwczołgowe zatrzy
znów lotnictwo rZl;l.clowe, które l')rawie mały samochody pancerne, podczas 
wcale nie brało udziału w walkach o gdy artyleria rozproszyła nacierają
Bilbao. Samoloty bombowe, eskorto- cych. Powstallcv :r.astosowali rucho
wane przez 6 samolotów myśliwskich, mą zaporę artylerY.iska. oraz TlOCiski 
usiłowały zbliżyć się do stanowisk po- dymne, ostrzeliwu.iac .iednocześnie na
wstallczych, lecz eskadra powstailcza cierajl;l.cych ogniem skrzydłowym. 0-
zmusiła .ie do odwrotu. Dwa samoloty lwIo południa natarcie v.oisk rzą,do
myśliwskie został v zestrzelone i spadły wych zostało zatrzymane, zaś wskutek 
w płomieniach, 4 lotników żywcem przeciwuderzenia powstallców mili
spłonęło. Lotnictwo powstańcze bom- cjanci musieli wycofać się na stano
bardowało zaplecze stanowisk rządO- wiska wyjściowe, pozostawiając "po
wy ch "pod Santander. nad tysię.c zabitych i rannych, 4 cięż-

P a ryż. (PAT.) Havas donosi z I kie czołgi i :3 lel{kie.. . 
frontu aragońskiego: Przez cały dzień W piątek "po połudnlU wOjska rzą-

• 

Układy morskie Anglił z Niemcami i ZSRR 
'''śród dals~ych takich uklad6 'fe pJ'~etvid~iany jest )'ótl'nie~ 

uklad ~ Polską 
L o n d y n. (PA T). Po z górą. rocz- Sowietami, które miały :r.astrzeżenia 

nych rokowaniach pod,pisano tu w so- co do klasy okrętów. Układy angiel
botę dwustronne układy morskie an- sko-nlemiecki i angielsko-sowiecki 
gielsko _ niemiecki i angielsko _ so- wejdą w ż:"cie równocześnie z trakta
wiecki. Układy te mają. na celu roz- tern londyńskim. 

k . . b W. Brytania ma. zamiar obecnie 
dągniecie na pallstwa, tore me ra- podjąć rozmowy z pal1stwami skandy-
ly udziału w londyńskiej konferencji nawskirni, z Polską i Turcją w spra
morskiej, klauzul traktatu morskie- wie dwustronnych traktatów mor
go zawartego w Londynie 1936 r. o 0- skich. 
~raniczen.iu jak?śc~o~ym okręt~w wo- Traktat angielsko-sowiecki zawie
Jennych l wymlame mform~cYJ doty- ra pewne zastrzeżenia odnośnie Dale
czących budowy tych okrętowo kiego Wschodu. Rząd sowiecki zosta-

L o n d y n. (pAT.) Ag. Reutera dO-I nie zwolniony z obowi~z}al dostarc~a
nosi: Parlament zatwierdzi Vi najbliż- nia informacyj dotyczących okrętow 
szym czasie londyński traktat morski , wojennych zbudow!lnych lub sta~jono
aby W. Brytania mogla ratyfikować go wanych na DalekIm . W~ch~dzIe~ . a 
w końcu lipca. Francja i Stany Zjed- także odnośnie OgraDlcz~n ]akO~ClO
noczO'ne były poinformowane co do u- wych traktatu, gdy będZIe chodZIło o 
kładu pomiędzy Anglią a Niemcami i Daleki Wschód. 

Z dniem 1 sierpnia: 
obniżka procentów od wkładów 

Narada Gospoda.rcza. która odbyła 
się w Warszawie, w dniach 28. II. - 2. 
III 1936 T., powzięła m. in. uchwałę na
stępującej treści: 

"Zważywszy, że a) wysokość oprocento
wania kredytu jest jednym z ważniejszych 
czynników kosztów produkCji, b) że na
leży konsekwentnie dążyć do potanienia 
hredytów, c) że istnieje ścisła współzależ
no"ć między bankową stopa, dyskontowa, 
a oprocentowaniem, 

nal~ży obniżyć stopę procentowa" wkla
dów przy odpowiedniej obniżce kosztów 
kredytu." 

Od powzięda powyższej rezolucji. 
(nb. uzgooni on ej z czynnikami rządo
wymi) minęło blisko półtora roku i t~ 
raz dopiero weszliśmy, jak się zdaje 
w okres realizacji Cyt. uchwały. Mia
nowicie, jak \vynikało z odczytu radio
wego, świeżo wygłoszonego przez wice
dyrektora. depail'tamentu ogólnego 
Min. Skarbu, p. J. Rakowskiego, nad
szedł obecnie czas, kiedy koniecznym 
jest ustalić właŚCiwy stosunek stopy 
rentowności, uzyskiwanei od wkładów 
pieniężnych i papierów. .wartości~ 
wvoh. Nacz. R"lkowski oswIadczył, ZE" 
mi. linii tej akcji leży coraz bardziej sy
!tematyczne oddziaływanie Minister
stwa Skarbu w kierunku podniesienia 
kursów paiIstwowych papierów warto
ściowvch. Wskazał on, że poza zaku
pami: dokonywanymi przez samych 
obywateli, ważnym czynnikiem od
działywania na kursy mogą być 
publiczne instytucje finansowe. Insty
tucje te w sposób trwaly mają pojawić 
się na rynku, jako nabywcy papierów 
procentowych. Minister Skarbu, na 
razie w skromnych rozmiarach, uru
chamia zarzą,dzeoia idace w tym kie
runku. Również - i to nas szczegól
nie inte-resuje na tym miejscu - pod
oone zostana rewizji relacje stopy pro
centowej od wkładów i opro.eentowa
nia j '<1j', Cl ów. 

Zapowiedź radiowa nacz. Rakow
skiego sprawdziła się ostatnio pod po
stacię. rozporzą.dzenia ministra skarbu 
(Dz. li. R. P., nr. 50 poz. 387), mocą 
którego z dniem 1 sierpnia rb. najwyż
sza granica odsetek od wkładów i in
nYch lokat pieniężnych ustalona zo
stała w a) wiQkszych komunalnych 
kasach oszczędności na 5 pet w sto
sunk urocznym, r.aś b) w k. k. O., w 
l{tÓł'ych suma. wkładów nic przekracza 
500.000 zł, spółdzielniach i gminnych 
kasach pożyczkowyoh - oszczędno
ściowych - na 5 i pół pet w stosunku 
rocznym. 

Również i Zwię.zek Banków oraz 
banki państwowe przeprowadziły wzgl. 
przeprowadza. z dniem 1 sierpnia rb. 
uchwalę, pO' myśli której oprocento
wanie wkładów, wynosz~{:e obecnie 
przeciętnie od 4 pct do 6,5 pet, w zależ
ności od charakteru. terminu i innych 
okoliczności, wynosić bę-dzie od 3,5 do 
5,5 pct. 

Zarządzenia powr.lsze są konsek
wencjami przeprowadzonej ostatnio 
konw~rsji obligacyj pożyczek. Przez 
obniżenie ()pr<Jcentowania wkładów 
ma być stworzona zachęta dla poszu
kiwania przez kapitalistów - papie
rów wartościowych jako źródła statb 
go O'PI'OoCentowania. 

Banki żalą. się na zastó.i operacyj 
crzynnych i tym zastojem uzasadniają. 
obniżkę ()procentowania wkładów. 
Tłuma.czą się one, że braknie dobrego 
materiału wek!Slowego i. że trudno () 
nowego dobrego kredytobiorcę· Co do 
tej argumentacji mamy pr,glą,l nirco, 
odmienny, uwa.żamy bowiem, że przy 
większej ruchliwości nas.tego aparatu 
bankowego okazaloł)y się. że istnieje 
jeszcze sporo dziedzin g()8<podarczych, 
ozekających na nale.żyUJ. obsługę ban
kO'Wł .. Ale to już kwestia. nieco inn&
go rod:r.aju. 

dowe natarty na stanowiska powstań- froncie. 
ców pod Sierra de Alcubierre, na W okolicach Gibraltaru - stwier
wschód od Saragossy. Powstańcy do- dza ag. Reutera - nie widziano od 
puścili nacierają.cych do zasieków tygodnia ani jednego okrętu wojenne
drutowych, po czym obrzucili ich gra- go niemieckiego lub włoskiego. 
natami i zmusili do wycofania się pod Z Sanłander do Walencji 
ogniem karabinów maszynowych. przez Francję 
":rojska. rządowe straciły około 600 za- P a ryż. (PAT) ,,:Matin" donosi, że 
bItych I rannych. rząd baskijski ma zamiar przenieść się 

G i b r a l t a r. (PAT). Do Algesiras z Santander do Walencji. Prez~' dent 
przybywają ciągle oddziały wojskowe baskij~kiej republiki? która obec11le za
z Ceuty, Tetuanu i ~1~1il1i. Od~lziały te I jęta. Jest prze.z ,,,,oJska gen. F!an:o, 
są kierowane do mJeJscowoŚCl Ronda, AgUJrre udać s~ę ma do Katalonu fu (l
a stamtąd na front Grenady, gdzie gą przez FranCJę· 

Przed iułrzeiszrm zebraniem Sejmu 
War s z a w a. (Tel. wl.). Wniel'ione przepisów na G. Śląsku, nie rozciąg

prz~z rzą.d do Sejmu cztery projekty nięt<J również rozporządze!'l o zalesie
ustaw, związanych z wygaśnięciem niu gruntów podlegających parcelacji 
l<onwencji górnośląskiej, zaWierają. u- wskutek związku tego rozporządzenia 
zasadnienia, które po krótce referuje- z zagadnieniem leśniczym, zastrzeżo
my: nym za ustawodawstwa Sejmu ślą-

Projekt ustawy o przyjmowaniu na skiego. 
własność gruntów za niektóre należ- Ustawa o zniesieniu O'rdynacji 
ności pieniężne jest uzasadniony po- PszczYll"kiej wskazuje, Że rozporządze
trzeb~ Ujednostajnienia. ustawodaw- nie z 10 marca 1919 r. obowiązujące 
stwa, a wobec wygaśnięcia konwencji na Górnym Śląsku, przewiduje ewen
nie ma przeszkód, aby te przepisy roz- tualność zniesienia ordynacji w dro
ciągnięto na cały obszar państwa. dze zarządzenia Rady Ministrów, o ile 

Rozciągnięcie na województwo śl~- ta ordynacja nie została rozwią2:ana 
skie przepisów o języku urzędowym dobrowoln~ uchwałą. rodzinną. do dnia 
w sądach, prol<uratorii i notariatach 1 kwietnia 1921 r. Ordynacja pszczyń
ma podobne uzasadnienie i zmierza ska, należąca do księcia von Pless, do
do Ujednostajnienia w województwach browolnie się nie rozwią.zała, przeto 
zachodnich przepisów o używaniu ję- istnieje prawem przewidziana podsta
zyka niemieckiego w sądzie, prokura- wa do przymusowego jej zniesienia. 
torii i notariacie. Konstytucja polska nie przewiduje 

!ł0zciągnięci,e na. górno~ląs~ą. część możności wydania aktu ustawodaw
wO.lew6d~twR; sląsl{le~o pl.zep!Sow .0 czego w fO'rmie rozporządzenia R8:dy 
wyko~aniU I ef?,rmy lo!ne.l 1)le mo~!! Ministrów zatwierdzonego przez Sejm. 
~bec.me ?astąplc; ~a GOrI:Y Sląsk me J Prawo upoważnia zatem Radę Mi-
10zcląg.męto usta" y o pl zymus?w~m nistrów do uregulowania w drodze 
~ykUple ,n.a cele ref.orm y rolnej 111 e- rozporządzenia rządu poszczególnych 
Iuchomoscl pozostały ch o~ób. - ,Ze zasad oraz trybu przymusowego znie-
względu na brak stosown~ ch faktow, . . r-dynac}" (w) 
która by uzasadniały obowiązywanie SleIlla o l.. 

Umorzenie i spłaty należności 
prvwatno-prawnych 

) 

Wa~ne ~ar~ąd~eJ1;e (lotyc.~qce 'niekl6ł'ych dług6w ro'n'ic~ycli 

Minister skarbu wydał na podsta
wie rozporządzenia rady ministrów z 
dnia 23 maja 1935 r. zarządzenie o ul
gach w spłacie należności prywatno
prawnych skarbu państwa, mających 
charakter długów rolniczych, a znajdu
jąCYCh się w jego kompetencji. 

\V myśl tego zarządzenia ulegają. u
morzeniu zaległe od dnia 1 czerwca 
1935 r. odsetki oraz wszelkie należno
ści uboczne od należności z tytułu po
mocy 1'01 nej dla właścicieli gospo
darstw wiejskiCh, udzielonej przez by
łe paI'lstwa zaborcze i władze okupa
c~'jne w formie zaliczek na świadcze
nia wojenne, pożyczek, sprzedaży in
wentarza, narzędzi rolniczych itp, oraz 
z tytułu pożyczek i zapomóg udzielo
nych przez pallstwo polskie na odbudo
wę budynków zniszczonych lub uszko
dzonych wskutek działalI wojennych i 
klęsk żywiołowych. 

Ulegają. dalej umorzeniu należno
ści od właścicieli gospodarstw wiej
skich z tytułu Udzielonej przez b. pań
stwa zaborcze i b. władze okupacyjne 
pomocy rolnej, o ile nie spłacona część 
długu kapitałowego, obliczona na dzień 
1 czerwca 1935 r. nie przekracza po jej 
ulgow~'m przerachowaniu kwoty zło
tych 500. 

. Umarza się również należności z ty
tułu pożyczek i zapomóg udzielonych 
przez państwo polskie na odbudowę 
budynków, zniszczonych lub uszkodzo
nych wskutek działań wojennych i 
klęsk żywiołowych, o ile pierwotna wy
!'okość pożyczki lub zapomogi nie prze
kracza 1000 zł. 

Umarza się należności z tytułu po
życzek udzielonych przez b. państwo 
austriackie z powodu klęsk żywioło
wych, oraz należności skarbu państwa 
z tytułu rent, ' ciążących na osadach 
zlikwidowanych na podstawie ustawy 
z dn. 2:> lipca 1920 r . (Dz. U. R. P. nr. 70 
poz. 467) i pozbytych na pod~tawie u
stawy." dn. 28 lipca 1922 r. (Dz. U. R. 
P. nr. 67 poz. 602), a zaległych za czas 
przed ich przejęeiem p~ez skarb "ń
stwa. 

Splata należności prywatno-praw
nych skarbu paiIstwa, przej~tych po b. 
państwacll zaborczych na podstawie 
traktatów pokoju, oraz z tytułu poży
czek i zapomóg udzielonych przez pall
stwo pol kie na odbudowę budynków 
zniszczonych lub uszkodzonYCh \\'sku
tek działań wojennych i klęsk żywio
łowych, może nastąpić w ratach pół
rocznych, płatnych w dn. 1 kwietnia 
i 1 października każdego roku, przy 
oprocentowaniu na 3 proc. z góry. 

Spłaty mogą. być rozłożone na okrps 
do lat 14, przy cznn półroczna rata 
nie może być mniejsza niż 25 zł. 

Pł'atność pierwszej raty przypada w 
półroczu kalendarzowym następują
cym po ustaleniu należności z trm, że 
mOŻe być ona odroczona do 1 paździer
nika 1938 r. 

Do dnia 31 grudnia 1939 r. wymie
nione wyżej należności spłacać będzie 
można w całości, lub części także 
przedterminowo, z t~'m, że każda zapła
ta gotowizną umarzać będ2:ie 120 proc. 
zapłaconej sumy. 

Jeżeli dług jest rozłożony na raty 
na podstawie przepisów omawianego 
zarządzenia, zapłata na zasadach ustę
pu poprzedzającego może brć dokona
na tylko wtedy, jeżeli suma wplacona 
wynosi nie mniej niż półroczna kwota. 
Zapłata taka może być zarachowana 
jedynie na całość długu, skutkiem cze
go nieuiszczone raty ulegają równo
miernemu zmniejszeniu. 

. Min. skarbu jest ponadto up oważ
mony na pod~tawie uchwaly rady mi
nistrów do obniżenia w iIldywi'dual
nych wypadkach miary przel:achowa
nia wierzytelności skarbu pailstwa 
przejętych po b. państwach zaborczych 
na podstawie traktatów pokoju, mają
c~'ch charakter długów rolniczych, a 
znajdujących się w jego kompetencji w 
granicach do fi procent sumy, obliczo
nej według skali par. 2 1'0Zp. Prpz. H. 
P. z 14 maja 1 ~:34 r. (D. U. R. P. nr. 30 
poz. 213 z 1925 r.) oraz do umorzenia 
zaległych OdM tek od wymipnionych 
wierzytelności karbu pal1 s t\\"a. 
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nie oficerowie tatwo strzelają do swych towarzyszy. 
Pułkownik Klobb, porucznik Viquere's i wielu innych 
niedawno tegó na sobie doświadczyli. Klimat, alkohol, 
twarde życie, podniecenie, jakie powoduje ono z byle 
jakiego powodu - oto , są okoliczności łagodzą·ce, Mo
żna by je uwzględnić i w pańskim zamachu na moje 
życie, bo był pan zazdrosny. 

Mówił bardzo dobitnie. 
- Tylko jestem trochę zdziwiony, że pan przyje

chał tutaj, aby się dOJstać w moje ręce i żebyśmy tu 
panu wymierzyli sprawiedliwość. 'V Timbuktu uczy
liśmy się gwoli rozrywki pisma i języka Tuoreg6w. 
P<madto, mając obowiązki kontrolowania napisów na 
belkach soli zabraliśmy się pilnie i do nauki pisma 
haunah, Po trzech miesiącach odczytywał pan już 
zarówno jedno jak drugie. Wtenczas gdy zdecydowa
łem się zawiadomić pannę de Latour o pańskim u
czynku, nie mogłem nawet palcem ruszyć, Podykto
wałem więc swój list jednemu z IgueJladów, który na
pisał go w obu narzeczach i obu rodzajach pisma. Na
pisałem jako tako adres i posłałem list do Adraru. 
Pańska narzeczona otrzymała go. 

Przybliżył się do Braina. 
- Czy pokazała go panu? 
- Ta,k, 

- Czy pan powiedział, że żyję? 
,- Nie. 
- Więc jakże dowiedziała się o tym panna de 

Latour? 
Podszedł do nich blady, jak płótno Jakub. 
- Niech mu pan da pokój, panie Gertal! Miej pan 

litość! Nie wiem ... Pewnie oszalał. Za bardzo kochał... 
Ja panu opOWiem, co było z tym listem ..• 

,..- Nie! - krzyknął głośno. On sam musi powie
dzieć. 

Wpa trywał siQ w swego przeciwnika. 
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rosnącej na dolnych stokach Hoggaru ' pomiędzy Ta.
hihaut i Dier. 

Ten pęczek czarnych gałązek musiał gl'iot kupić 
bardzo drogo od jakiegoś Kel-Ahneta czy Azgara. 

Woń stała się wraz silniejszą. Płyn gęstniał. Ger
tal, rozciągnięty na swym worku, pośpiewywał udają.c 
głos wojskO\l\rej trąbki. 

- Makam jak długo jeszcze będzie trwało to 
kuchcenie? 

- Panie kapitanie, wiesz przecież, że. to musi go .. 
tować się bardzo powoli. 'Wczoraj zostawiliśmy to na 
ogniu aż do nocy i spaliliśmy prawie wszy!5tkie ga
łązki. Dziś będziemy mieli słaby ogiell i dlatego mu
simy gotować dłużej. 

Gertal wstał. 

- Wrócę, jak s>kończysz. Ten zapach jest wstręt
ny. Na wypadek, gdybym się tu już nie zastał, oto 
rozkazy na jutro rano, Gdy słońce będzie nad diuną 
Ar Zerit, pójdziesz z Karni Fofaną" i wyciągniecie ze 
studni majora. Weźmiecie ze sobą dziesięciu ludzi. 
Gdy major będzie już na wierzchu, powiesz, żeś mu 
przyniósł mleka, aby mu zrobić przyjemność, Będzie 
je pił prędko, bo woda, którą mu wrzuciłeś dziś rano 
była umyślnie osolona. Nie wolno mu odpowiadać, 
gdyby próbował rozmawiać, Nie wolno mu zroJbić ani 
kroku .po'za brzeg szybu. Gdy ja nadejdę, oddalisz się, 
nieco, a za tobą pójdą Kami i pozostali. - P,?~Óf1':. 

Makam zamknął oczy i wszyst.ko powtórzył. 

Gertal zatrzymał się jeszcze przy drzwiach. 

- Przypominam ci, że pięciu meharystów ma !Się 
udać tej nocy do Ber-Telig, gdżie będą. pilnGwali sa
molotów, dopóty, dopóki nie otrzymają ode mnie no-

.,Jeotem Umarły" 24 
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~h roz.1iarow. A co robi pilot Guerin? Nie zapom nia
leś o nim? Czy dałeś mu jeść jak i innym? 
~ Ta,k panie kapitanie, jednocześnie. 

* 
Brahim szedł prędko, aby strz~snąć z siebie reszt

ki mu i żeby się rozgrzać, Drogę przeci~ł mu długi 
IZ1lUT wielbłą.dników, jeszcze ociężałych od snu, uda
jQ.Cych się z gerbami do Telig po ",-rodę, Miał wielĘą. 

chęć wyrwać jednemu z nich zapalon~ fajkę, ale po
mYŚolał, że byłoby to dla niego nieprzystojne i pokusę 
zwyciężył. Jeden z Maurów rzucił mu kilka słów.wy
szukanego powitania, zakoliczonych modlitwą do 
Allaha. o błogosławieństwo dla jego stad, jego żon i je
go dzieci. Brahim niecierpiał Maurów i na powitanie 
odpowiedział ..• 

- Nie mam innych żem, oprócz waszych, .. 
Wilebłądnik skoczył ku niemu z nożem. Brahim 

powa.lił go na ziemię, wyrwał mu z ręki nóż i odrz.u
eił precz. Nadbiegł ",-rielbłądnik z fajką. Teraz oka z-j a, 
była zbyt piękna! Bl'ahim wyrwał mu fajkę i pięścią 
wymierzył mu potężny cios w twarz. Murzyn runął 
na ziemię. Przerażeni wielbłądnicy zatrzymali się. 

Brahim zawołał do nich po arabsku: 
- Kto jeszcze chce? 
Nie odpowiedzieli i ruszyli dalej. 
Brahim był ",-'ściekły na siebie, Czy potrzeba było 

prowokować tych synów szakala? Przecież dzięki te
mu opóźnił się i zaniedbał swój obowi~zek. Ruszył 

s'zybko ku domowi Bala Diara. 
Słońce jeszcze nie wzeszło. Piasek ma jeszcze 

swieżość trawnika. Resztki zorzy porannej przypięte 
są do ~iebios, ja,kby klamr~, bladym sierpem księżyca. 
W Taudeni kobiety tłuką proso, napełniając miastecz
ko głuchym dudnieniem, Niektóre z· nich śpiewajl!. 
.wWuk, roznosi dokoła tp.n ŚDiew. 
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ranny ' drapieznik, chcąc jeszcze ·walczyć zdobywa się 
na taki wysiłek. 

Gertal zapalił papierosa i puścił mu w byarz kłą..b 
dymu. 

- Niech mi pan zechce odpowiedzieć. Czy pan 
~rpakował mi w głowę kulę ' podczas bitwy w Bil'
Saridż? 

Oddech Braine stał się szybszy. Rozszerzyły mu 
się oczy, Nie poznawał już nikogo, Jak każdy zatruty 
Bet'ną, mial wrażenie, że został rozdwojony, że ta 
druga połowa myśli za niego. 

- Tak - odrzekł - strzeliłem do ciebie podczas 
walki' w Bir-Saridż. 

. - J ostom niezmiernie S'zczęśliwy z tego "ciebie"! 
Ale dlaczego chciał mię pan zabić? 

Wylękniona Marie-Claire wytężyła słuch, 
Znala7.:lem w twojej walizce chusteczkę swej na

rzeczonej. Byłem przekonany, że było coś między 

wami. 
Marie-Clail'e zbladła 
- RauI! Ja? Pan oszalał. Pallska Marie-Claire .. . 

A ",-'ięc to prawda, co Gertal na.m wczoraj mó'\\ ił? .. . 
Nie wierzyliśmy mu, Nie mogliśmy ... 

Zaniosła się od płaczu i ścisnęła kurczowo ręce, 
- Niech pan mówi! Pan zwal'jował ? ... Dlaczego 

pan nic nie mówi? Co p'anu było? Boję się .. . 
Rzuciła się w ramiona brata, szukając u niego 

poqlO,CY, Murzyni przyglądali się im ukradkiem. 
Braine miał pl'z.eel oczyma chmurę mgły, w której 

rysowały mu , się jakieś drobne,· niewyraźne cienie. 
Z . trudem dosłyszał rozpaczliwe pytanie Marie
Claire. 

Gert,al strząsnął z papierosa popiół, Przypuśćmy, 
:mój drogi majorze, że ta różowa chusteczka dopro
",'adziła. pana do wściekłości i że pan uznał za rzecz 
calkiem naturalną wysłanie mię ad patres. W Suda-



Wielki z branie włókniarzy z "Pracy olski j" 
Ł ó c1 Ź, 10. 7. W ubiegłą. niedziolę 

w lokalu przy ul. Bandurskiego 9-11 
odbyło sIę wielkie zebranie włókniarzy 
Związlm Zawodowego "Praca Polska", 
na które przybyło ponad 1.000 człon
k.ów. Referaty, wygłoszone na zebra
niu, miały za temat spl'awieclliwy po
dział dochodu społecznego. Jako 
pierwszy przemawiał prezes zarządu 
głównego włókniarzy, p. Szulc, który 
na podstawie ścisłych danych staty
stycznych wykazał, jaki jest udział 
procentowy w zwil}zku w przemyśle 
włókienniczym kapitału i pracy, pod
kreślił słuszność żl},dań podwyższenia 
robotniczych zarobków o 25 procent, 
stanowiących minimum tego, co się ro
botnikom należy. 

Dalej prezes Szulc omówił przebieg 
akcji włókniarzy o zawarcie nowego 
układu zbiorowego, piętnując zdra
dziecką robotę związków klasowych, 
którzy rozbijają jednolicie zwarty 
front robotników polskich, walczących 
o swe prawa. 

Mówca podkreślił, że robotnicy pod 
sztandarem "Pracy Polskiej" podejmą. 
każdą akcję, która doprowadzi do osta-. 
tocznego i całkowitego zwycięstwa. 

Drugi mówca, były radny Belka, w 
mocnych słowach napiętnował postępo
wanie przemysłowców Żydów, którzy 
wraz zo związkami kla>:owymi uknuli 
spisek Pl'zeciw robotn ikowi polskiemu 
i nie chCą, dopuścić clo poprawy jego 
warun,ków hytowania. Na postępowa
nie żydoWRkich pl'zem~'słowców, któ~ 
rzy kłamI iwie twierclz;ą, że nie mogą. 
się zgodzić na poclwyżkQ, gdyż w prze-

Utraciła nagle. pamięć . 
War s z a w a (tel. wł.) Jeden Z 

mieszkańców stolicy, zamieszkały przy 
ul. Zamenhofa nr. 22, przyjął przed 
miesiącem w charakterze niańki mło
dą dziewczynę wiejską, Anielę Stani
sławską, która codziennie WOziła jego 
dziecko do ogrodu Krasińskich. .. 

Ostatnio, gdy Stanisławska nie wró
ciła z dzieckiem ze spaceru, zrozpaczo
ny ojCiec szukał niańki po ogrodzie, 
ale na próżno. Udał się więc do komi
sariatu IV z meldunkiem o zaginięciu 
dziecka ze służącą. Jakaż była radość 
strapionego, gdy w tym momencie 
wprowadzono do komisariatu zaginio
n~ z dzieckiem. 

Jak wykazało dochodzenie, Stani
sławska utraciła w pewnej chwili pa
miQć i nic mogła sobie przypomnieć u 
kogo służy i gdzie mieszka. Błądziła 
więc po ulicach, aż wreszcie zaopieko
wali się nią przechodnie. Wieczorem 
dopiero przypomniała sobie, że jej 
chlebodawcą jest właściciel restaura
cji. Więc przechodnie oprowadzali ję. 
po różnych restauracjach i CUkier
niach, nie dało to jednak wyniku. 
Wówczas z.decy,dowano odProwadzić 
Stanisławską. do komisariatu, gdzie 
zjawił się z meldunkiem o zaginięciu 
ojciec iiziecka i odebrał swą · pociechę 
wraz z opiekunką, która nie wiedzieć 
z jakiCh przyczyn utraciła pamięć. 

Dostał szału po egzaminie 
S i e d l c e (tel. wł.) Wielkie wraże

nie wywołała tu wiadomość o nagłym 
ataku szału, jakiemu uległ 27-letni u
rzędnik mgr Jan Bissinger. Bissinger 
złożył ostatnio egzamin na urzędnika 
I kategorii i wkrótce po powrocie z 
egzaminu dostał ataku szału. 

Nieszczęśliwego przewieziono do 
szpitala psychiatrycznego w Warsza
wie. 

myśle 'jęst ciężka sytuacja, co jest ni
czym innym, jak tylko sabotowaniem 
robotników, winna. ·byĆ jedna rada: 
Bereza Kartuska. 

Na koniec przemawiali pnedstawi
ciele zebranych, . którzy napiętnowali 

zdradziecką. robotę związków klaso
wych. Oklaski,' jakie towarzyszyły 
pl'7,emówieniom, świadczyły, że zebrani 
całkowicie solIdaryzuję. się z wywoda
mi mówców. Na zakOllczenie włóknia
rze zaśpiewali Hymn Młodych. 

Robotnicy drzewni żądają podwyżki 
Ł ó d f, 19. 7. - Odbyło się zgroma

dzenie robotników przemysłu drzew
nego, poświęcone sprawie uregulowa
nl~ płac w przemyśle drzewnym. Zgod
nie z wyjaśnieniami przedstawicieli 
zawodowych, wobec przekroczenia ter
minu ustawo~ego umowy zbiorowej 
nie wypowiedziano, ' jednak wystoso
wano 'memoriał do inspektora pracy o 
zwołanie konferencji oraz do Zrzesze
nia. Przemysłu Drzewnego o podwyżkę 
płac o 30 procent, a to z tej racji, że 

poziom płac w przemyśle drzewJlym 
jest niew półmiernie niski i zachodzi 
konieczność uregulowania proporcji 
do obecnej WYSOkości kosztów utrzy
malIiIl. 

Konferencja zQstała, wyznaczona u 
inspektora pracy na 28 bm. 

Robotnicy wyrazili zgodę na soli
d,arne poparcie strajkiem swych żę.dań 
w razie nieuwzględnienia ich przez 
przemysł w toku rokowań. 

Sensacyjna kradzież 
w mie żkaniu ~ n dkomi arza P. P. 
War s z a w a (tel. wł.) Przy \lI. ści kilkudziesięciu tysięcy złotych. 

Krochmalnej' 56, gdzie mieści się VII Najprawdopodobniej kradzieży do
komisariat P. P., dokonanQ ostatnio konali specjaliści w1amywMze, którzy 
niezwykle zuchwałej krą.dzieży, która upatrzyli sobie ilpecjalnie mies;r.kanle 
jest przedmiotem energicznych docho- nadkomisarza i postanowili je mimo 
dzel'l.. piętrzących się przeszkód okraść. Ce-

ZłodZieje, nie bacząc na znajdujący lu IIwego dopięli i uszli nłepostrzeżenł. 
się w domu tym }{omisariat, zamie- Przeprowadzone natychmiast po u
szkałych tutaj oficerów policji i stoją.CY jawnieniu kradzieży rewizje u paserów 
zwykle przed gmachem posterunek po~ i obławy po norach złoddejskich nie 
licyjny, włamali się do mieszkania dały dotychczas rez\lltatu i nie napro
nadkomisarza. t zrabowali szereg róż- ł wadziły na ślad włamywaczy. 
nych rzeczy 1 biiutedę ogólnej warto- . 

D leg cia zw je r ka w Poznaniu ' 
W niedzielę o godz. 12,38 przybyła 

do Poznania 5-osobowa delegacja 
Związku Spółdzielni Rolniczych pół
nocno-zachodniej Szwajcarii, z siedzi
bą w Bazylei. 

W skład delegacji, która zatrzyma
ła siQ w hotelu "Baz.ar", wchodZi prof. 
Jakub Albert Volkarth z Zurychu, inż. 

dypl. Jan Nebiker SChenker, sędzia 
Fryderyk \Valther, oraz kupcy Leon 
Muller i Józef Albert Moser. 

Szwajcarowie, będący gośćmi Wiel
kopolskiej Izby ~olniczej, zabawilł u 
nas do piątku i zwiedzą szereg wzoro
wych gospodarstw mniejszych i więk-
szych w Wielkopolsce. (sk) 

Trze(i doro(tny zlot do morza polskiego 
G d y II i a. (P AT.) Odbył się tu III 

doroczny zlot do morza polskiego, zor
ganizowany przez Aeroklub Gdal1ski. 
Udział w tym zlocie wzięło 18 maszyn 
ze wszystkich aeroklubów Polski. -
Zlot składał się · z lotu na trasie To
ruń ~ Pelplin - Starogard - Czersk 
- Kościerzyna - Żukowo - Kartuzy 
~- Rumia, z lądowaniem w Starogar
dzie, Kościerzynie 'i Tężycu, próby 
orientacji, próby punktualności przy
lotu na lotnisko w Rumii oraz próby 
.lądowania na punkty. 

. Na 18 startujących maszyn na lot
nisko w Rumli przybyło ogółem 17. -
Awion~tka Aero}{lubu Warszawskiego 
z pp. Czyżewską i Iwanowską musiała 
przymusowo lądować koło Czerska. 
Obie lotniczki przybyły inną maszynę. 
do Rumii. Na lotnis]{U zawodnicy zo
stali powitani przez przedstawicieli 
Aeroklubu Gdańskiego '2; pl'ezesem 
płk. Rosnerem na czele. 

W wyniku ostatecznej klasyfikacji 
pierwsze miejsce zajęli na a{laracie 

RWD 8 Oftierski i Wojllar z Aeroklu
bu Ślą,skiego: drugie miejsce zajęli 
Matheus~ i Pozowski ;>: Aeroklubu 
Gdallskiego, również na RWD 8; na 
trzecim miejscu sldasyflkowaJi się 
Rudnicki i Troicki r; Aeroklubu Po
morskiogo, także na aparaciE) RWD 8. 

Z okazji zlotu z Pomor~a przybyły 
do Rumii liczne awionetki "weekend". 

Strajk lotniczy w Meksyku . 
]\f e k s y k (P A T) Wybuchł strajk 

w lotnictwie komunikacyjnym. Przed
siębiorcy i pracownicy odrzucili arbi
traż prezydenta. republiki i ministra 
pracy. 

Komunikat meteorologiczny 
Sta.n pogody w Polsce wczoraj o godzi~ 

nip 14-tej. 

• 

Gdzie się podziały cenne modele 1 

Skontynentalizowana m.asa powietrza 
polarno-morskiego, ogarniaja,c w dniu 
wczorajszym Polskę, spowodowała czę
ściowy wzrost zachmurzenja, tak, ~e o go
dzinio H-tej jedynie w dzielnicach po
łudniowo ~ wschodnich i południowycb. 
było dość pogodnie. Poza tym panowaJa 
pogoda naogół chmurna z przejaśnienia
mi, a w wileńskim i częściowo na Pod
lasiu notowano przelotny deszcz. Tem
pera tura o godz. H-tej wynosiła: 12 st. 
na Kasprowym Wjerellu. 20 w Gdyni j . 
\Vi]nit>, 21 w Poznaniu. 22 w Warszawie, 
23 w Pińsku, 2i we Lwowie. Łucku, Lu
blinie, Kielcach i Katowicach, 25 w Prze
myślu i Zale. zcr.ykach, a 26 w Krakowie 
i Cieszynie. 

War s z a w a (tel. wł.) Do właści
ciela magazynu futer pod firmą "Our
son" przy ul. Nowy Świat 45, Czesława 
Sznajclrowicza, zgłosił siQ z końcem 
czerwca b. r. przedstawiciel firmy 
Henryk Landsberger w Wiedniu, który 
sprzedał mu 38 najświeższych pary
skich modeli futer, wartości kilkudzie
sięciu tysięcy złotych. Modele te fir
ma wiedeńska, jako wyłę.czna repre
zentantka paryskich firm branży fu
trzanej, oddała Sznajdrowiczowi do 
wyłącznego używania na Polskę. 

Wobec tego, że nabywca nie wpła
cił od razu całkowitej należności za 
towar, modele zostały zapakowane w 
dwóch walizach i złożone na przecho
wanie w firmie 1. Slepian przy ul. Bie-

lańskiej 17, przy czym Sznajdrowicz 
zaopatrzył walizy w firmowe pieczęcie 
lakowe. 

Jakież było zdziwienie nabywcy, 
gdy przybywszy ostatnio do firmy Sle
pian z zamiarem uregulowania reszty 
należności i odebrania modeli, otrzy
mał po zapłacie puste walizy ze zni
szczonymi zamkami i pieczęciami. 

Interpelowany właściciel fjrmy S1e
pian oświadczył, że wobec niouregulo
wania na czas reszty należności, przed
stawiciel firmy wiedeńskiej zażądał 
zwrotu modeli i wyjechał do Wiednia. 

Poszkodowany na kilka.dziesiąt ty
sięcy złotych Sznajdrowski złożył skar
gę do władz prokuratorskich. 

Przewidywltny prl':ebieg pogody do 
wiccl\ora dnia 19 bm.: RanQ miejscami 
przyziemne mgły, w ciągu dnia naogól 
pogoda słoneczna o przojściowym wz~o
ścio zachmurzenia w godzinach połudnlO
wych przez chmm'y kłębiaste i warstwo
wo-kłębiasto o podstawie od 80-800 m. 
Widzialność rankiem miejscami nieoo 
słabsza z powodu mgły, dniem dobra. 
Wiatry górne z kierunków północnych z 
szybkościa, od 15 km na południu do 30 
km godz. na północy PoIsk.. Temperatu
ra dniem do 25 st. 

Nowy poseł holenderski 
jedzie do Warszawy 

\V przej eździe samochodem z Hagi 
do Warszawy zatrzymał się wczoraj w 
Poznaniu i zamieszkał w hotelu Bazar 
nowy poseł ·holencterski w Polsce, mi
nister J. G. Bosch cle Roscnthal, wraz 
z małżonką. ' . 

Dziś' rano o godz: 9 minister· Bosch 
de Rosenthal wyrusza do Warszawy, 
by zająć tam stanowisko po swoim po
przedniku, pośle Lambercie Carstenie, 
odwołanym do Holandii. 

Odkrycie 
kamiennego sarkofagu 

L w ó w (tel. wł.) . Przeprowadzane 
w Haliczu przez dra Pasternaka prace 
wykopaliskowe dały ostatniq ciekawy 
wynik. Dr Pasternak odkrył kamien
ny sarkofag, zrobiony z wielkiego blo
ku. \V sarkofagu znajdowały się ko
ści mężczyzny. Niezależnie od tego 
znaleziono w popliżu grób kobiety, któ
rej szkielet posiadał na. czole diadem 
haftowany złotymL nićmi. 

Według przypuszczeń, odkryty sar
kofag zawiera kości jakiegoś dostojni
ka z okresu tatarskiego. '. \) .' 

KRON I KA ŁODZI 
Tragedia małżeńska. Na posesji przy 

ul. Piwnej' ·19 zawodowy ' zto.d~iej Leon 
Podgórsld ze ZdUllskiej Woli llsiłował 
zastrzelić swa, żonę, 30-lotnla, Annę. Pod
gÓrski często przesiadywał.' w ' więzieniu. 
Ostatnio zaś odbył karę -cztere<;b. 1;;tJ wię
zienia, wobec czego Podg6rska. zriu~ona 
samotnością, wyszukała sobie kochanka. 
Po wyjściu z wiQzienia: Bodgilrsk} zażą
dał, by żona zamieszkała' z nim. razem, 
a gdy odmówiła, wczoraj przyszedł do 
niej i zza okna strzelil . 40 ~ony, lecz 
chybił. Gdy oddawał drugi strzał, rewol
wer zaciął mu się. Sąsiedzi. 'zatrzymali 
gc, i oddali w ręce policji, 1\tóra Pod
górskiego osadzila w więzieniu. 

Krwawa libacja. Na posesji .. przy ul. 
Wa,skiej 15, w .cza$ie lipaeji, . ur.ządzonej 
przez znanych \'; tej olw!ic'y' awanturni
ków, doszło do krwawej bójki, przy
czym rannych zostało 6 osób. a mianowi
cie: Jan i Stefan Taft, Władysław Bro
nicki, Stanisław Woźniak, Jerzy Wi
śniewski i Irena Majda. Wszyst1dch ran
nych opatrzył wezwany lekarz pogotowia. 

tywa pochodnia. '" mieszkaniu 
swym przy ul. Garbarskiej 59 uległ 
strasznomu wypadkowi 27-letni Jan Kur
basiak. W czasie czyszczenia garderoby 
przy pomocy benzyny, I<urbasiak przol'J 
nieostrożność spowodował wybuch, Butla, 
zawierająca okolo pół litra benzyny, 

pr,Kła i płomienic ogarnęly Kurbasiaka, 
zapalaja,c na nim odzież oraz urza,dzenie 
mieszl<ania. Na ratunek pospieszyli są
siedzi. Ogiel\ zdołano opanować w kilku 
minutach, jednak Kurbasiak doznał bar
dzo ciężkich poparzeń całego ciała i Prze. 
wieziony do s~pitala, zmarł. . 

Z KALISZA 
Wielka llieIgrzymka. Parafia ŚW. Mi

kohtja w Kaliszu organizuje wielka, piel
grzymkę do Częstochowy, Kalwarii Ze
bl'zydoW'i3kiei. Krakovva L'Wipliczld. P:el
grzYmka \Vyrlls~y w. dniu. lQ. sierp'nia rb· 
pod przewodnictwem' ks; Henry'ka Kor
nackie·go. wikarius;>:a par.afii ŚW, Mikoła
ja. Program ,przewiduje: dwudniowy po. 
byt w KrAkowie. dwudniowy pobyt w Kal
warii Zebr:r.ydowskiej i udział IV uroczy
stościach jUbileuszowych 50-lecia korona
cji Cudownego Obrazu. ' jednodniowy po
byt na Jasne i G órze. Koszty . pi ellgrzymld 
w obie strony wynosza, tylko Hi zł od oso
by przy przojoździe III l{lae.a, ·; 21 zł przy 
przejeździo II klasą. .. Zapisy do , uczest
nictwa w pielgrzymce Tlrzv'muja, do dnia. 
1. 8. włącznie w zak'rysliachikD§ciolów 
św. Mlk01aia, 00. FraTIciBZkalłów, ·00. Je
zuitó", i SS. Nazaretanek. 

POlncy wypiel"Ilją tytJów ' z ' lokali roz
rywkcwych. Wlaścicielł:k]3Olskioj, cukier
ni pr. ..Schaube RTKo~low.ski" przy ul. 
6 Sierpnia chcąc zdo1Jyć soblo \viębej Kli
enteli wprowadzili ' do Ipro~ra;mu ' t. zw. 
koncerty iYCZOll. które wśród miejsco,,·c
go społeczeństwa cieszą, się wielilUm po
wodl':cniom. Jeclna była w tym niedogod
ność. a mianowicie, że. na kopcerty te u
<:z~szczało bardzo wielu Żydów, Co nie po
dobalo się znowu p01skt~i kJio·nteii. Na 
oatatnim J<qncrrcio życzeń . . ~tóry odbył si~ 
w U? cT.wartek na god7inę przed rozpo
CZ~Clem koncertu lokal' cukierni "Schaube 
RoT Kozłowr;ki" był wypeln iony przez Pola
ków/ ta k, żo wszyscy ŻydzI. którzy llrzy
Azli 'Później odejść musioli z kwiUdcrn. 
Podczas sal'nego konool'tu na sali .panowa
la. mila af moMent· Jest to zupelnio zro
zumiałe. bo przecież nio bylo tam ani 
jednego Żyda. Faktom tym Żydzi kaliscy 
są ba,·dr.o zaskoczeni, gdyż nie spodzie
wali si(!, aby Polacy chcieli izolować się 
od nich \IV lokalach rozrywkowych. Tak 
wi~c bojkot Żydów w Kaliszu nie sięga 
ty}lko dziedzin handlu CZy też przemysIu, 
a. nawet wkracza w dziedzinę życia tO\\ <1-

myskiego. Jest to pocietjzajf\cy obja I\'! 
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Samolot waży 18700 kg płatny 
ładunek 57 kg 

Rozpocz-ęte przed tygodniem próby 
uruchomienia angielskoO - amerykań
skiej komunikacyjnej linii lotniczej 
poprzez półnoOcny Ocean Atlantycki 
Vl-ywoŁały niemałą sensację na całym 
świecie, tak się bowiem dziwnie zło
lŻyło, że komunikacja IoOtnicza, rozsze
rzają,ca się w ostatnich latach z wiel
kim rozmachem, zdołała już pokonać 
v\iszelkie moOrza i oOceany podczas gdy 
jedynie półnoOcny Atlantyk uchodził 
nadal za strefę groźną, i niebezpieczną. 
i dla komunikacji regularnej niado
stępną,. NiebezpieczeństwoO półnoOcne
goO Atlantyku leżałoO ni€tyle w długości 
trasy nadmoOrskiej ile raczej w dzie
dzienie meteoroOlogicznej. ŚCierają,ce 
SIę tam gorą.ce i l-odowate prądy moOr
skie jak też ruchliwoOść arktycznych 
gór 10doOwatych spraWiają, że Atlantyk 
półnoOcny jest strefą pelną, niespodzia
nek meteoroOIoOgicznych, obfitują,cych 
w nagłe, uporczywe mgły i nieoczeki
wane burze, przy czym na domiar złe
g-o liczne roOzsiane w regionach półnoOc
nych gÓTy IoOdoOwe i kry zwiększają, 
niebezpieczeństwoO przy przymusoOwym 
woOdoOwaniu samolotu podczas mgły. 

Znacznie bezpieczniejszym dla ko
munikacji PoOmiędzy EuroOPą, i Amery
ką PółnoOcną, byłby tzw. szlak po
łlldnioOwy Atlantyku półnoOcneg'oO, pro
wadzą,cy poprzez Lizbonę, Awry (na 
szlaku tym w roku ubiegłym ekspery
mentowali Niemcy) i Bermudy doO No
wegoO Jorku, szlak ten jednak w An
glii, dla której najdoOnioOślejsze znacze
nie poOsiada bezpoOśrednie połączenie z I 
Kanadą, nie znalazł wielu zwolenni
ków ze względu na znacznie większą 
odległość i koOniecznoOść przelotu nad 
kilku państwami. 

wiać się będzie sprawa utrzymania re
gularnoOści lotów. Wreszcie potrzeba 
niemałych wyśiłków, aby noOwej linii 
zapewnić wartość praktYcznę.. ChoOdzi 
przecież nietyle Q to, aby samoloOty 
przelatywały ponad Atlantykiem, ile o 
t<>, aby przewoziły pocztę, towary i lu
dzi. Tymczasem ... 

Odcinek nadmoOrski nowej linii wy
nosi 3.200 km. Wliczają,c w to rÓŻne 
nioopodzianki, jak burze, wiatry prze
ciwne itd. "Imperial Airways" prze
,",idują. zapas paliwa na 4400 km. Tak 
więc z całkoOwitegoO ciężaru "CaledoO
nii", wynoOszą.cego przy starcie 18700 
kg, przypadłoO, poza ciężarem samoloO
tu, załogi i aparatów pomocniczych, 
8600 kg na samo paliwoO. Wyzyskują,c 
maksymalną noOśnoOŚĆ samoOIoOtu zabra
no ładunku płatnegoO, a więc w tym 
wypadku PoOczty ... 357 kg. 

Rezultat nie jest budują,cy i dla 
rozwiązania tej bolą.czki przeprowa
dza się w Anglii liczne doświadczenia 

id.ące w rÓŻnych kierunka-ch, Pierw
szy to opraoowanie noOwych typów spe
cjalnych tak hyodroplanów jak też sa
moOlotów l ą,doOwy ch. Jeden z nich, typ 
"AlbatroOs " oOPuścH już zakłady De 
Havilland. Jest to samoOloOt pocztowy, 
który przy ogólnej wadze 12700 kg bę
dzie przewoził poprzez Atlantyk 454 
kg poczty z szybkoOścią, 320 krn/godz. 
Dla przewozu towarów i pasażerów bę
cizie służył noOwy typ łodzi latają,cych 
Q oOgólnym cięż.aTze 36.000 kg, który 
będzie poOsiadał nietylko zwiękS7A>ną 
nośnoOść ogólną lecz także lepszy 
w'spółczynnik wydajnoOści. Pierwszy z 
tych samoloOtów oOPuści zakłady braci 
SłioOrt z począ.tkiern roOku 1938. 

Drugim kierunkiem jest zastoOsowa
nie samoloOtów bardzo szybkich Q du
żym oObcią,wniu plaszczyzn przy sto
EunkowoO ekoOnomicznych silnikach. 
Trudność takiegoO rozwią.zania polega 
na tym, że samolot taki dla uzyskania 
wielkiej szybkoOści, przy której zdolny 

Zespól systemu "Majo" sldada się z samolotu lransatlantycTciego o mocy 400 KM 
i samolotu start.owego typu "Empire" o mocy 2200 KM, zespolonych przy pomocy 

odpowiednich uchwytów. 

" 

. """ , 
W czasie S'tarfU ;z;,e$P~U "Majo" pracuJą sil
niTd obu samolotów. Po osiągnięciu odp!r 
wie dniej uyb1wści samolot transatlantycki 
odczepia się, biorąc kurs na Amerykę, prx1. 
czas gdy samolot pomocniczy powraca do 

portlL. 

będzie unosić się w PoOwietrzu, a więc 
przy starcie, wymagałby: znaczl!-eg~ 
nadmiaru mocy, któregoO Jednak sIlm
ki jegoO nie będą. posiadały. Tutaj NYb
PoOcznę. się niebawem próby '!' urząd~e
niem według pomysłu maJoca MaJO, 
doradcy technicznego "Imperial Air
ways". Dowcip tegoO urządzenia pole
ga na tym, że samolot transatlantyc
ki nie bęodzie startoOwał z PoOwierzchni 
morza ani też z lą,du, lecz ... z pokładu 
innegoO samoloOtu Q wielkiej moOcy i 
nośności, który będzie ponieką.d od
grywał rolę IoOkoOmoOtywy. Pierwszy. 
koOmplet systemu Majo jest już na. u
kończeniu przy czym zastosoOwano Ist
niejące już typy samoOloOtów, które za
oOpatruje się w potrzebne urządzenia. 
pomoOcnicze. SamoOlotem-I-okoOmoOtywą 
będzie łódź latająca typu "Empire", a 
więc tego samego co "CaledoOnia", pod
czas gdy jakoO samoloOt transat~anty~
l<i zastoOsoOwano samoOlot komumkacYJ
ny typu "Scion-Senior" Short'a :r, czte
rema silnikami. Razem z silnikami 
typu ,.Empire" moc zesPoOłu przy star-o 
cie będzie wynoOsiła 2.600 KM. Start 
właściwy oOdbywać się będzie w wyso
koOści 1.000-3.000 m. LądoOwanie po 
przeloOcie transatlantyckim nie będzie 
równiei przedstawiało żadnych trud
ności, gdyż samoOIoOt PoO zużyciu całej 
iloOści paliwa będzie bardzoO mało ob
ciążoOny. 

Prób z systemem Majo. które po
dobno rozPoOczną, się w sierpniu, oOcze
kiwane są, w sferach lotniczych z wiel-
kim zainteresowaniem. (aCh) 

Charakter szlaku półnoOcnego spra
wiał, że PoOkoOnanie goO wymagałoO jak 
naj doskonalszych i jak naj staranniej 
'wypróoowanych samoloOtów dalekody
stansowych. SamoOIoOtów t.akich poOsia
da Anglia całą, floOtę w PoOstaci 28 czte
romotoroOwych łoOdzi latających typu 
"Empire" opracowanych i zbudoOwa
nych z początkiem roOku bieżącegoO w 
zakładach braci ShoOrt dla angielskie
go toOwarzystwa "Imperial Airways". 
Dwa z tych samolotów, "Caledonia" i 
" Cambria", przeznaczono do prób. Do
koOnywały oOne regularnych przelotów 
bezpośrednich na linii Londyn-Kairo, 
tj. na trasie o 600 km dłuższej od nad
roorskiego oOdcinka transatlantyckiegoO. 

Milionowe zarobki gwiazd sportowych 
Samoloty dalekoOdystansowe J)Qsia

da również amerykaIlskie toOwarzy
stwo "Panamerican Airways" w słyn
nym typie "CJipper", utrzymują,cym 
komunikacje PoOprzez Ocean SpoOkoOjny 
na linii San FranciskoO - Manilla. Te 
właśnie samoloty przeznaczoOnoO doO 
próbnych IoOtów komunikacyjnych po
nad Atlantykiem półnoOcnym i tak ze 
strony Anglii na pierwszy ogień PoO
szła "Caledonia", ze strony ame~ykań
skiej zaś jeden z "Clipper'ów". 

PrzeloOty próbne udały się, jak wie
my, doskoOnale przy czym przeloOt oOd
cwka morskiegoO trwał w kierunku 
w!'dł()dnio-zachodnim 14 goOdz., w kie
runku zachodnioO-wschoOdnim 12 goOdz. 
Wielki ten sukces będzie jednak dla 
nowej linii lotniczej początkiem kło
potów. Wprawdzie można się spodzie
wać, te dalsze IoOty udadzą, się tak sa
mo lecz już znacznie gorzej przedsta-

Niewielu jest sławnych sportowców, cila jeszcze hegemonii na n'nku profesji \ 
którzy by, porzuciwszy szeregi amator· sportowej. Znakomity dżokej Fred Archer, 
ski e, na sportowej profesji dorobili się po- którego nazwisko przeszło (o historii to
kaźnej fortuny. Na palcach można w~;Ji- rów wyścigowych, pozostawił po śmierci 
czyć tych, którym los i talent dały w ręce \\. spadku swej sioslrze 2 miliony marek. 
duże majątki. Obecny mistrz toru wyścigowego w An-

Na czoło milionerów SPOl't0wCÓW wy- glii, Gordon Richards, na uj'eżdżaniu ko
bija się gwiazda lodowisk świata - So- ni dorobił się już milionowego majątku, 
nia Henie, która w przeciągu 8 lat utrzy- i w dalszym ciągu znajduje się \V dosko
mała mistrzostwo świata w jeździe figu- nałej formie sportowe i. co mu pozwala 
rowej na łyżwach, w międ.?:yczasie nagry- zebraną fortunę jeszcze przez długi czas 
wając do szeregu filmów. Sonia Henie jest pomnażać. 
dzisiaj najlepiej opłacaną gwiazdą łyż- Prezydent U. S. A. otrzymuje 75.000 do
wiarstwa w U. S. A W roku bieżącym larów gaży rocznej. Słynny zaś basebali
zarobiła astronomiczną niem:l.l sumę do- sla Babe Ruth otrzymał, hędąc u szczytu 
larów. Za 10 występów w d~iesięciu ró;;.- swej kariery sportowei 40.000 dolarów za 
nych miastach Stanów Zjednoczonych sezon. Do tego dochodziły wpływy z re
otrzymała honorarium w wysokości 130.000 klamy, audycyj radiowych i [ilmów poka
dolarów. Obecnie nie bierze mniej za wie- zowych. 
czór pokazu jazdy figurowej na olbrzymiej Z pośród wioślarzy. zarabiających p.o
arenie lodowej w New Jorku, jak 7.500 dol. ważne sumy, wymienić należy \Vłocha 
Jej gaża filmowa za nakręcenie jednego Constante Girarcl~n",o, który przez wi~le 
filmu wynos' 90.000 dolaróv.·. Na rok 1937 lat błys7.czał na flrmamenclC sportu WIO
ma już zakontraktowane trzy filmy. ś~arskiego, otrzymując kolosalm. h.0l!0ra-

Z pośród sportowców najlepi9j jednak- na za swe .występy ~v Ameryce. Wl.oslaz:z 
że zarabiają dżokeje. Zwłaszcza w An"'lii ł holender PIet van Kempen zdobYCIe mI
tego rodzaju kasta sportowców nie ut~'a- lionowego majątku zawdzięcza nie tylko ge-

niuszowi sportowemu. ale oszczędności ! 
przezorności swojej żony. 

Do milionerów w sporcie pięściarskim 
należą: Tunney, Dempsey i Schmeling. Na 
czele stoi Tunney, długoletni mistrz świa
ta wszechv.rag. Jego obie walki z Demp
seyem zakończone zwycięstwem dały mu 
baJ1kowe '.vprost dochody. \V :·. 1927 za wal
kę z Dempseyem o mistrzostwo świata 
otrzymał lwią część sumy 2.6;)8.000 dola
rów wpływów kasowych. Pierwsza walka 
Tunneya dała mu 1.895.730 dolarów. Dru
gi milioner w boksie - Dempsey, mimo iż 
gromiony był parokrctnie przez Tunneya, 
dorobił się jednak niezłej iortuny, z któ
rej większą część da,vno już stracił. 

Do milionerów z pośród światowych 
gwiazdorów bokserskiego ringu należy je
szcze Max Schmeling, który ZI>. walkę 3: 
Sharkeyem otrzymał kolosalne honora
rium w wysokości 749.935 dolarów. Schme
Hng jest noza tym nietylko znakomitym 
pięściarzem, ale i wzorowym rolnikiem. 
Posiada duży majątek 7.iemski, doskonale 
utrzymany i zago podarowany. Ci trzej 
bokserzy zamykają znaną obecnie listę 
.sportowców - milionerów. ~Tr. 

Międzvnarodowe regaty wioślarskie zwane "Junioren-Yole", jole uczniów, 
ósemki seniorów. Puszczano po dwa do 
sześciu czółen naraz. 

czajeni PoO s"'ojej Tamizie do wzburzo
nego jeziora. Doskonały był klub FCZ 
Zurich i niemiecka załoga "Amicitia". 

23 załóg i liczne konkurencje - Niemcy i Anglicy na star
cie - Zmienne szanse - ".Jesus - Colledge Cambridge" 

zwycięża 

(Od własnego korespondenta "Orędownika") 

Z u r y c h, w lipcu. 
Szwajcarzy, którzy przed dWGma 

laty wynieśli sześć wspaniałych zwy
cięstw w regatach wioślarskich na 
Tamizie. urzą,dzają co roku na swoim 
spokojnym Zurichsee międzynarodowe 
regaty wioślarskie, które odznaczają, 
się stale doskonałą, obsadą, taką,ż or
ganizacją i doborową, pUblicznością. 
Tym razem pogoda spłatała figla i 
gwałtowny wiatr burzył toń jeziora, a 
od czasu do czasu przepadywał deszcz. 

Widzowie jak co roku mieli do wy
boru albo wzią,ć bilet na statek "Hel
vetia", który towarzyszy każdemu 
biegowi i wraca następnie na start, al
boO na trybunach i miejscach, posta
wionych koło mety. 

Do ~awodów, rozegranych w ub. so
f)otę po południu i w niedzielę przed 
południem, zgłOSiły się 23 klUby wio
'larskie. Ze szwajcarskich: Ruder
ełub-Schaaifhausen, Seeclub-Z'iirich, 
Ruderclub "Reuss"-Luzern. Grasshop-

perclub-Zurich, Ruderclub Kaufleuten
Zurich, Polytechniker Ruderclub-Zu
rich, A viron Romand-Zurich, Ruder
club-Cham, Ruderclub-Basel, Seeclub
St8.fa, Seeclub-Wadenswil, Club de 
l'Aviron-Vevey, Ruderclub Industrie
schule-Z\irich, Seeclub-Stansstad, oraz 
dwa najlepsze szwajcarl'kie: Seeclub
Biel i FCZ Ruderclub-Zurich. Z z.a.. 
granicznych zjaWiły się: Rud€rclub 
Amicitia z Manheimu, Ruderverein 
1898 z Regensburga, Ruderclub ".Frie
sen"-Berlin, Ruderclub-Fl'iedrichsha
fen, Ruderclub Neptun-Konstanz, Ru
derclub-Stuttgart. Największą atrak
cją, zawodów była załoga wioślarska 
J esus-Colledge z Cambridge, jedna z 
najlepszych na świecie. 

Konkurencje podzielono na czwór
ki ze sternikiem. czwórki seniorów, 
jedynki seniorów (SkiIfs), ósemki, 
czwórki bez sternika, dwójki bez ster
nika., czwórki amatol"Ó"'" czwórki ju
niorów, dwójki ze stern czwórki 

Z powodu burzliwego jeziora start 
był bardzo utrlldniony i oczywiście 
tak sarno wiosłowanie. N a przestrzeni 
2.000 metrów osiąg·ano przeciętnie 
czasy: jedynki 8 min. 11 sek. do 9 min. 
34 sek., dwójki 9,13 do 9,45, czwórki 
8,10 do 8,44, ósemki 7,16, 7 min., a na
wet 6,50. Wskutek silnego wiatru w 
sobotnim wyścigu zderzyły się dwie 
dwójki, wobec czego załoga niemiecka 
Friedrichshafen wysunę},a się Q cztery 
długości na czoło. Ale ambitny klub 
Biel tak się uwzilj,ł, że nie tylko do
gonił tamtego, ale nadrobił stracony 
czs i przvbył pierwszy doO m~ty o 9 se
kund wcześniej ku entuzjazmoOwI PJl
bliczności. 

Dzięki lornetkom i doskonałemu 
.speakerowi, który cały przebieg wy
ścigu referm'vał przez radio, mieliśmy 
wraz z widokiem na jezioro i krzywo 
idą,cą, natłoczoną "Hel vetię" piękny 
obrazek. Po każdym wyścigu grano 
odpowiedni hymn narOdowy i fotogra
fowano z,awzięcie uczestników. 'V sobotę wiele SZczęSCla mieli 
Niemcy, którzy kilkakrotnie w pięk
nym stylu oOdnieśli zwycięstwo. Nato
miast Anglicy gasili się dziwnie, czy 
to zm~czeni rodróżą, czy nie przyzwy-

'V niedzielę szczęście od,,'róciło się, 
jedno po drugim zwycięstwo odnosili 
Szwajcarzy, raz tylk załoga niemiecka. 
Friedrichshafen. Przede wszystkim 
Anglicy byli w formie i po wspaniałej 
walce z niemiecką, "Amicitią" przyby
li pierwsi na metę wiosłując niezwy
kle rasowo i zgranie w swoich jaskra
wych czerwonych sweterkach. Dla 
nich też odbywał się start po angiel
sku. 

Muzyka miejska przygrywała we
soło, restauracja, a zwłaszcza gorące, 
na ruszcie smażone kiełbaski i gorą,ca 
"owomaltyna", miały duże powodze
nie. Podziwialiśmy znowu luksusowo 
urządzone już nie domki, ale wille 
wioślarskie pORzczególnych klubów, 
przed którymi ustawiono trybuny i 
metę, cenne czółna i wiosla, bogaty 
ekwipunek uczestników. 

W miłej zgodzie i różnojęzycznym 
gwarze dyskutowali członkowie ob
cych załóg wioślarskih i ich sympaty
cy. W ciągu tych kilku długich godzin 
soboty i niedzieli napab'zyliśmy się doO 
syta wyborowym załoOgom Europ~r na 
tle pięknego krajObrazu i wzorowej or
g8llizacji. 

MARIA SANDO~ 




